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PRACĄ UMACNIAMY POKÓJ! 
Robotnicy i chłopi wykonu.1ą pod.ięte zobowiązania produkcy.ine 

W ARS ZA WA (PAP). - W dal
szym ciągu napłYWają. meldunki o 
sukcesach produkcyjnych, uzyska
nych przez masy pracujące całego 
kraju. Liczne długookresowe zobo
wiązania są w pełni realizowane. 
„PRACĄ UMACNIAMY POKÓJ" 
- hasło to rozbrzmiewa w całym 
kraju. 

PONAD 5 MILIONÓW Zł..OTl'CH 
DAł.. CZYN POKOJU KOLEJARZY 

wi. Załoga statku „Brygada Makow ROBOTNICl' CEM~NTOWNI 
skiego", która w ramach Czynu Po- ZWIĘKSZAJĄ PRODUKGJl~ 

koju podjęła rzobowiązanie przewi~- Robotnicy cementowni wz:-:iu;< lólją 
zienia 300 ton ładunku ponad plan. pracę, aby wnieść swój wkład w 
wykonała to zobowiązanie z nadwyż walkę 0 pokój. Załoga cemP.l'J towni 
ką, prizewożąc ponad plan 403,3 to- w Ogrodziei1cu, woj. krakuw'i!dC'go, 
ny. Załoga statku wykonała ;~dno- któl'a zobowiąznla się w ypro,fako
cześnie przedterminowo swoje zad a wać 200 ton cementu do kal1c::i bm. 
nia pierwszego roku Planu 6-lntn ie ponad plan, wykonala już 60 proc. 
go. zobowiąu111ia. Załoga P~1i;:i:·;1rw~.i 

Robotnicy portowi Szczecina Fabryki Ct?!TIC'ntu w SzczN•inir. cizię 
codziennie walczą O zwiękS7." n :e WY ki realizacji pod jętych 7.0bO 1/ ' U7. '1ń. 
dainości pracy, stosując sz~·b:-1:n;c ,,_ wykonała roczny plan produkci: j ~1ż 
we metody obsługi statków. W c:-4- w dniu I grudnia a obecn!e p"i;<!L1-
gu zaled\vie dwóch dni załogn por- kuje setki ton cemPntu po'11d p1:rn 
tu szczeci11.skiego !1:aładowala sys1e- nr ' 

mem szybkościowym 10 statków. M CHŁOPI REALIZUJĄ !,J~ZNE 
in. statek norweski „Nandi" zala~lo- ZOBOWIĄZANIA 
wano w ciągu ~7,5 godz., zamiast w I O sukcesach, uzyskiwan.vch przy 
136 godzin. realizacji !1:0bowiązań, podjętych na 

Załogo ZPB. im. Rewolucii 1905 roku 
odpowiada na a,el tkaczy Zakładów im. Szymańskiego 

„Zdajemy sobie jasno sprawę, że fundamentem 
i motorem nowej epoki w życiu naszego narodu 
jest p1·zyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego''. · 

Bolesław Bierut 

Jak wynika z niepełnego jeszcze 
podsumowania prrzez Zarząd Głów~ 
ny ZZK dodatkowych zobowiąwń 
produkcyjnych, podjętych przez ko 
lejarzy całego kraju d~a uczczenia 
II Swiatowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, oszczędności surowca i 
praco-godzin wynoszą 5.248 tys. zł. 

Z sumy tej ponad 4 miliony złotych 
wygospodarowali pracownicy po;;z
czegó lnych służb DOKP, a ponad 
m.ilion - załogi warsztatów mecha
niczn,vch. Największe oszczędności, 
bo 1.324 tys. złotych, uzyskali pra
cownicy dyrekcji katowickiej. Odpowiedź załogi ZPB im. Dy- I 

wizji Kościuszkowskiej na ap"l 
tkaczy z ZPB im. Szymańskiego 
znalazła dalszych naśladowców 
wśród robotników przemysłu ba
wełnianego. 

W dniu wczorajszym, na zebl'a 
niu, w któr~'ln wzięli udziat J.11'7.2 d 

stawiciele wszystkich oddzia~ow 
produkC'y,inych, zanalizowano i do 
kładnie przedyskutowano możli
wości podniesienia wydajnoilci 
pracy w Zakładach im. Rewolu
cji 1905 roku. 

cześć uchwał Kongresu Pokoju, do
noszą chłopi rz. wielu gmin l grom:ld 
całego kt·aju. M. in. chłop! licznych 
gromad pow. pyrzyckiego (w:>j. szcze 
cil1skiego) wykonali całkow:C;e ro
czne plany dostaw zboża. Chłopi gm. 
Gdów. pow. Myślenice, w wyniku 
realizacji zobowiązań, uzyskali ~wie 
tlicę i wzorową gromadzką zlewnię 
mlf'ka. W woj. rzeszowskim szcze
gólnie \ I yró~n iłi .;;ię chłopi gr·)m:;dy 
Nienadówka, któr?:y ma nifo ':iat'Yi
nie, furm ankami umajonymi ziele
nią. z transpal'ettt ami głoszącymi ha 
sla walk i o pokój. odstaw;li 15 ton 
zboża ponad plan do punktu skupu. 
Chłopi Jan Ruszn ica, Marian Nęda.a 
Wojciech Gaweł. Józef Pokrywka i 
Jan Bażan odstawili podwójną ilość 
wyznaczone-go zboża, oświa::lezając. 

że pragną w ten sposób przy<ipie
szyć realizację Planu 6-letniego i I 
wzmóc siły obozu walczącego o I 
trwały pokój. ------------------------------' 

SUKCESY MA"RYNARzy 
I DOKEROW 

Wielkie sukcesy UTLYSkują masy 
pracujące Wybrzeża. Szczególnie o
fiarnie walczą o utrwalenie pokoju 
marynarze I robotnicy transporto-

Oto, jako druga z kolei - pod
jęła wezwanie załoga ZPB im. 
Rewolucji 1905 roku. 
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Pogłębiamy nieustannie 
przyjaźń ze Zw. Radzieckim 

N ARÓD polski nigdy nie za
pomni, że od całkowitej za 

głady uratowało go izwycięstwo 
bohaterskiej Armil Radrueckie.i 
nad hitleryzmem, że dwukrotnie 
Związek Radziecki pmynlósł 
nam wolność i niepodległość. Bra 
terska pomoc, niesiona Polsce 
Ludowej prz11z Kraj Socjalizmu, 
umożliwiła nam realizację Planu 
Tmyletniego. Ta nieustanna, bez 
interesowna pomoc daje nam ró
wnież gwarancję ternrinowego 
wykonania zadań Planu Sześcio
letniego. 

Naród polski docenia w pełni 
rmacrzenie tej pomocy. Za tę po-

( moc kochają Związek Radll.ieckl 
ro-botnicy Łodzi. To przecież do
stawy radzieckie• surowców je
szcze w roku 1945 umożliwiły 
nam natychmiastowe uruchomie 
nie naszego przemysłu. Transpor 
ty żYWności, dostarcrwnej Polsce 
przez Związek Radziecki, w cięż
kim, pocrtątkowym okresie powo 
jennym, pomogły rozwiązać na
ue trudności aprowieacyjne. Bez 
cenna jest pomoc Związku Ha
dzieckiego w postaci przekazy
wanych nam doświadC!leń, fZ któ 
rych korzystamy bez przerwy w 
naszej codziennej pracy, Wystai· 
czy wspomnieć o naszym ruchu 
współzawodnictwa pracy i racjo
nalizatorskim, wywodzącym się 
z doświadczeń radtziecltich pr.z:o
downików: ~utkicha, Korabiel
nikowej i wielu innych. 

Nic więc dziwnego, że w atmo 
sferze wdzięczności i przyjaźni, 
jaką żywi naród polski do nasze 
go potężnego sojusznika l obro1'1 
cy pokoju - pierwszego Kr:.iju 
Socjalirzmu - rozwija się i roś
ni'! wspaniałe Towarzystwo Przy 
jacni Polsko - Radzieckiej. 

Towanzyswwo Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej powstało w Łodzi i 
województwie łódzkim w końcu 
1945 roku. Liczyło ono wtedy oko 
ło IO.OOO członków, zorganiz.owa 
nych w 32 kołach. l)q.iś kół tych 
jest 3.464. Należy do nich 264.000 
członków. &zybki wzrost szere
gów TPPR zaznaczył się również 
na wsi. W roku 1945 na naszym 
terenie istniały zaledwie trzy ko 
ła wiejskie TPPR - dziś jest !eh 
już 1.665. W licznych zakładach 
pro.emyslowych do kól TPPR 
należą niemal wszyscy członko
wie rzałóg. Robntnicy ZPB im. 
In ···iv1\~k i(> !!n. edzie zaloea w 

100 procentach wstąpiła do TPPR 
wezwali ostatnio za!ogę Zakła

dów im. Marchlewskiego do u
masowienia organizacji TPPR 
na terenie tego rzakładu. 

!Dane statystycrzne, dotyczące 
wzrostu licrzby kół i człQnków 
TP.PR w Łodzi i wojewódrztwie, 
tylko w ri:nikomej częśd są wy
razem uczuć prczyjaźni naszego 
społeczeństwa do Związku Ra
drzieckiego. Jak bowiem wykazał 
pmebieg !Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Ra<irzieckiej 
uczucia te żywią wseysw ludzie 
pracy, bez względu na swą przy
należność do organizacji parlyj· 
nych l sp'Olecznycb. 

W licznych imprezach, organi
rzowanych w ramach obchodów 
„Miesiąca" ucrrestnicrzyły setki ty 
sięcy osób. Tysiące odCllytów, a
kademii, wieczorów świetlico
wych - przeistoczyły się w spon 
taniczne, masowe manifestacje 
na cześć Związku Radzieckiego -
ostoi pokoju, na cześć Wodza po 
stępowej ludzkości Józefa 
Stalina. 

Kampania o upowS17.echnienie 
w naszym społeczeństwie wiedzy 
o ZSRR dała wspaniałe wyniki. 
Znalazło to wyraz w szybkim 
wuoście liczby kół, których w o 
kresie „Miesiąca" powstało w łto 
dell i województwie 293, W Łodzi 
licrzba członków TPPR w tym o
kresie ~tosła o dalsze 28.215 o
sób. W tym samym czasie 17,awią 
Q:ało się 230 nowych kursów języ
ka rosyjskiiego, 

Przebieg Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
był potwierdzeniem głębokich, 
serdecznych uczuć, jakie żywi na 
sze społeczeństwo do narodów 
Kraju Socjalizmu. Miesiąc Pogłę 
bienia Prizyjaźni Polsko - Ra
d~eckiej wprowadził pracę 

TPPR na nowy, wyższy etap. 
TPPR w Łodzi 1 wojewódz

twie, mając za sobą doświadcze
nia minionego 5-lecia. a szcrzegól 
nie osiągnięcia ostatniego „Mie
siąca", rozwinie jeszcze bardziej 
prężną drziałalność, aby jak naj
lepiej spełnić swe zadanie - po
głębienia w społeczeństwie wie
dzy o ZSRR, zadanie utrwal~nia 
serdecznych uczuć, jakie żywi-

• my do Kraju Rad i Wodza świa
towego obozu pokoiu - Józefa 
Stalina. 

Paniha H1§ród podżeqoczą 

USA w obliczu całkowitej izolacji 
Wypowiadali się przodownicy 

pracy, majstrowie, instrukto1·zy 
i kierownicy posuzeg-ólnych od
działów. Z wypowiedzi ich bila 
głęboka. troska o wykonanie pla
nu rocznego, o podniesienie wydaj 
n-0ści pracy każdeto oddr.iału. 

Amervkońsko opinio publiczna domaga się zaniechania awanturniczej polityki Trumana 
l\10SKWA (PAP). - „Prawda" 

w korespondenc.ii z Nowego Jorku 
pi!lze, że przerażenie wywołane przez 
oświadczenie Trumana, złożone 30 li
stopada na konferencji prasowej, s~ 

wszystkich warstw ludności oświad· 
czenie Tiumana wywołało oburzenie 
i energiczne protesty. 

Londyński korespondent Agencji 
„UNITED PRESS" pisze m. in.: 

„Mac Arthur znajduje !lię w 
chwili obecnej pod obstrzałem kry 
tyki liezny~h mężów stanu. popie 
rany~ przez przytl~ł'=ll wi~ 
szość narodów, które pragną kom 
promisu polityezn.ego z Chinam·i 

Doceniając znaczenie, jakie po· nowi dla nądu r..merykańskiego na.
siada sprawa wykonywania baz der przykrll; niespo;ct~iankę. . • 
puez każdego tj;:acza. czy prze;- Potok ~ądo1?1osei . . nap}yw:i,Ją.cYC:n 
dzarza, zeorrwn zoOoWiązal1 !Ilię*' d1>. r&ela.keJl •• dzi,ennikoy: . atne;Yk~n· 
uezać l>l'ZeZ cały grudzień pO'.!a I skic1?- a lfr~Jow eur<>pejSkieh. l az3a· 
godzinami pracy, słabszych rob'.lt tyek1ch sWiadczy o tym, ze wśród 
ników uie wykon.ujących baz. ------------.., . ....------------------

Podejmująa apel tkaczy Zakla Plan· V roczne 
dów im. Szymańskiego. zało:;ta. · 
ZPB im. Rewolucji 190!'i roku wzr 

;;:c~k~l~~r~~~:p::.~::~c~ wykonane przed terminem 
St. Okrzei. 

w podjętej na zebraniu uchw.:i.- ZP\'' 1.m. wi·osny Ludo'w 
le czytamy między innymi: 'f 

ter.minowego wykonania planu 1 w 
dużej mierze prrzyczyniły się długo
falowe zobowiązania, podejmowane 
i w pełni zrealizowane przerz. robot
ników tego oddziału. 

„świadomi tego, że wykonywa
nie baz akordowych przez każde
go robotnika jest fundamental
nym warunkiem wykonania rocz
nych planów, które gwarantują 
dobrobyt i lepszą J)rzyszłość cnłej 
klasie robotniczej, postanawiamy 
wezwać załogę ZPB im. Okrzei 
do szlaeh~tnego współzaW()(}nie
twa o podniesienie wydajności pra 
cy". 

ODCZYT 
o 

Konstytuci i Stalinowsk iei 
Dziś, w czwartek 7. 12. w lokalu 

Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ 
PZPR, przy ul. Tr,10gutta Nr 1, 
o godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„Konstytucja Stalinowska - do
kument zwvrif~kiego socjalizmu". 
Wstęp wolny. 

Załoga Z'PW im. Wiosny Ludów 
wykonała roczny plan produkcji w 
dniu 4 grudnia bież. roku. 

Robotnicy tych rzakładów w celu 
uczczenia II światowego Kongresu 
Pokoju zobowiązali się wykonać 
roczny plan do dnia 10 grudnia br. 
Zobowiązanie to zostało więc zreali 
zowane na 6 dn:i prrzed terminem. 

ZPP w Aleksandrowie 
Dla uczczenia święta 1 Maja zało

ga Zakładów Aleksandrowskich eo
bowiązała się wykonać roczny plan 
produkcyjny do dnia 15 grudnia. 
Dzięki wysiłkowi robotników plan 
został zrealizowany jeszcze wcześ
niej, a mianowicie w dniu 4 gru
dnia. 

ZPW im. 
\VJadys\awa Reymonta 

* • * 
Również: oddział przędrzalni kap-

turkowej ZPW im. Reymonta dzięki 
w ykonaniu podjętych praez poszcze 
gólne robotnice rz.obowiązań długo
falowych zrealizował przedtermino
wo roamy plan z nadwyżką 52.871 
kg. przędzy. 

ZPW im. 
Jarosława Dąbrowskiego 

'w Zgierzu 
Zakłady te w dniu 29. XI. br. wy 

konały zadania pierwszego roku Pla 
nu 6-letniego. Do wypełnienia pod
jętych przeQ: załogę zobowiązań pmy, 

1 czyniła 
się w wielkiej mierrze ofiar

na I pełna zrozumienia postawa za
Robotnicy oddziału przygotowaw- łogi tych zakładów, która w wyko

crzego angielskiego f1: ZPW im. Wł. naniu planów widzi lepszą, jaśniej
Reymonta wykonali roczny plan z szą przyszłość oraz podniesienie sto 
n~dwyżką 4.350 kg. przędzy. Do przed py życiowej mas pracujących. 

Mi~~lJHro~owe rnanenie K~nnnurn nntHW1KlfJ 
Głosy prasy krajów demokracji ludowej 

Sofia Cała prasa bułgarska · tucji Stalinowskiej sięga daleko po- I ska stanowi wielką wytyczną dzia-
z.ami.eściła artykuły, rza granice ZSRR. łania. 

poświęcone dniu Konstytucji Stali- r1· rana Albańska Agencja 
nowskiej oraz 3 rocznicy uchwale- Bukal~SZf Prasa rumuńska za- Telegraficzna donosi 
nia przez Wielkie Zgromadzenie Na mie:kiła liczne arty- o uroczystych obchodach dnia Kon
rodowe Bułgarskiej Republiki I.u- kuły, poświ~cone dniu Konstytucji stytucji Stalinowskiej w Albanii. 
dowej - Konstytucji Dymit row- Stalinowskiej . Dziennik „Scanteia" Dziennik „Zeri i Popullit" stwier-
skiej. stwierdza, że Konstytucja Stalinow dza, że Konstytucja Stalinowska po 

li rana Dzienniki czechosło- ska - to potężna brot'l ideologiczna siada ogromne znaczenie międzyna-
r 6 waclde poświęcają w walce o pokój. Dziennik „Roma- rodowe, gdyż świadczy o tym, jak 

wiele uwagi 14 rocrznicy Konstytucji nia Libera" podkreśla, że dla naro- wielkie zwycięstwa osiągnąć może 
Stalinowskiej. Dzienniki podkreśla- dów wyzwolonych spod jarama im- naród, który wrziął władzę w swoje 
ją jednomyślnie, że demokracja ra- perializmu Kqnstytucja Stalinow- ręce. 

dziecka stanowi demokrację najwyż 
szego typu, demokrację prawdziwie 
ludową, demokrację, która służy 
prr· 'dadem dla narodów uciska-

Po wyzwoleniu Phen;ąnu 
nyL na całym świecie. 

Budapeszt Wszystkie drzienniki 
węgierskie zamieści

Paniczny odwrót wojsk Mac Arthura 
ły artykuły poświęcone Konstytucji PEKIN (PAP), - Korespondent 
Stalinowskiej. Dziennik „Szabad Agencji Nowych Chin, przebywają
Nep" stwierdrza m. in., że Konstytu- cy Wl'az z ochotnikami chińskimi na 
cja Stalinowska mobilizuje . ludzi ra I !roncie , koreańskim, stwierdza, że 
dzieckich do walki o osiągnięcie no Phenjan został wyewolony pm~ ko
wych sukcesów. Znaczenie Konsty- reańska Armie Ludowa i ochotni-

' 

ków chińskich. Amerykańsltie woj
ska inwazyjne uciekły w nieładzie 

na południe od Phenjanu wraz .z re 
sztkami Innych agresywnych oddrzia 
łów oraz wojsk l!synmanowsk!ch. 

Ludo.wym.i. Ta krytyka może I 
łatwością zwrócić się przeciwko 
Trumanowi". 

K9respondent dziennika. „NEW 
YORK HERALD TRIBUNE" donosi 
z Londynu, że pod wpływem osta'° 
nich wydarzeń rz11d brytyjski zm;e
nił swe stanowisko wobee propozy. 
cji ra!J1i~1Ćiej w sprawJe. z ełł!lia 
konferencji człereph mocarstw. 

Dotychczas - pisze . koresponden:t 
-=' rząd brityjski podzielał zdanie 
Waszyngtonu, że należy „ustosunko 
wać się chłodno" do propozycji ra· 
dzieckiej, lee.z tera.z skłonny jest ])O• 
przeć francuS'ki punkt widzenia, ił 
należy udzielić Związkowi Radzieckie 
mu „odpowiedlli pojednawczej". 

Korespondent dziennika „NEW 
YORK TIMES" proponuje w depe
szy z Paryża, by „kierownicy amery 
kal1skiej polityki zagranicznej wzie 
li po-d uwagę możliwość, że w wypJ.d 
'ku -wybuchu trzeciej wojny śwbto
wej pierwsza ofensywa Moskwy ni 
zachodzie będzie ofensywą nie mili
tarną, lecz dyplomatyczną, zmier:i:a· 
jącą do odizolowania Stanów Zj<?cl.no 
ezonyeh od ich przyjaciół.-

W pewnych kołach przypus.rezaj'J., 
że Kreml · zaproponujP, krajom za
cho~nio-europejskim, by pozostały 
neutralne w konflikcie, nie udzielały 
Amerykanom· żadnej pomoey i nie 
zezwalały Stanom Zjednoczonym na 
zakładanie baz wojennych ... 
. Do cliwiłi oboonej wmystkie rządy, 

z którymi Stany Zjednoczone mają w 
Europie kontakty, zach<>wały całko· 
witą. lojalność. Jednakże tylko przy
szłość m<>że okazać, ezy ta lojalność 
nie bedzie zachwiana, jeśli się weź
mie pOd uwagę presję radziecką, klę
ski wojenne w Azj'i i wahania opl· 
nii publicznej". 

Jak twierdzi dziennik „NEW 
YORK TIMES", główny temat kon. 
fe1·encji Truman - Attlee sprowa
dza się do następującego zagad"l1e
nia: „Amerykanie chcieliby się do· 
wiedzieć w jakim stopniu mog~ li· 
czyć na powoe ze strony Anglii, a 
Anglicy chcieliby się dowiedzieć, jak 
daleko zamierzają. pójść Stany Zje
dnoczone." · 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Wyreżnieni w konkursie 
o t~tul . 

n!Pjlepszej prządki 
Sąd konkursowy przy CZPB, 

rozpatrujący wyniki konkui·SIU. na 
tytuł najlepiej przykręcającej 
prządki, oprócz przyznanych już 

nagród, postanowił wyróżnić na
stępujące prządki: 

Z przędzalni cienkoprzędnej: ob. 
ob. Weronikę śmiechurę z ZPB 
im. 1 Maja, Janinę Stańczyk z 
ZPB im. Stalina. Z przędzahi 
średniopTzędnej zasłużyły na u. 
znanie następują.ce prządlki: Anie
la Kuchcik z ZPB im. Okrzei i Zo· 
fia Biernacka. z Andrychowa. Na· 
wyróżnienie zasłużył także przę
dza1'z z przędzalni odpadkowej 
ZPB im.' Szymańskiego, ob, Wła· 
dysław Ma+.usiak. · ~ 



Str. I 

p1a n, utrzymania pokoju wal~g~niz~cj~::iiz~b:t;~:.em 
Cały świat protestuje przeciwko zbrodniczym gr.ożbom Trumana · 

Ila rad 
w .Allgłii 

LONDYN <P.AP) - Jak donosi 
,Jl,a.iIY Wc>r"er", licme -o?ganb:ac;e 
jednC1CZ.ąe:e przeszło PliUon cQfób, WY 
sto&Cwa{y do i>~ Attlee tele
gramy •i pety.cje, dom.agają<ie sj.ę 
..a~y ,Mgli.a .,,., żadnym ;wypadku 
rue została :wciągnięta po wojny z 
Chinami". „Daily :Worker" -pJ.lbli.ltu
je li$tę orsanizacji 1 za.łęg robotpi
C9'cll. Jctóre l\VY.sfQsowały do Atuee 
łeJł'Gramy podo);qej treści. 

W Niemczech Zach. 
BERLIN (PAP) - .Jak łią1osi 

.agencja ADN, .kierownictwo P,ąrtli 
Kontunisty(!Zllej ~łęblA &ar.r wu 
blikoWało .ąpel, w którym ~aża 
zdecydowany 1.>rote1t r>n.eciwko o
świadczeniu Trumana. 

Niechaj ..amerykań$CY ~cze 
;wojenni -~ i.apel - jasnO 
zrozumieją, :że narody nie doplw:
ę2'.ą w kontynuowania gry z bee?l<Ą 
prochu, ie łUe ®Pll'Z<V-4 do igra-

łlia z płomieniem wojn.y, która mo
że sprowadzić nies7:Częście na ludzi 
e,alego :świata. 
W~ą.my calą ludność ® walid 

o zakaz bomby atomowej do aktyw 
nego pi>parcia ruchu w obronie po-
t.A• I ....,u. 

-Zwią.,e)t Wolnej ~ży Ni-e
mieckiej w KUonil ogłosU zd<!Cydo
wany protest przeeiwko o.~wiadcze
niu 'l'rumana. Młodzież niemiecka 
- ,Jtwierdu l)rot~t - J>t'Btnie po
koju. 

Rezolucja uehwalona na łtonferen 
-cji organiz:acji Partii Komunistyc? 
~ okręgu kiloń$kii?go podkreśla, 
że cala mlłująqa pokój ludzkość 
przyjęła z oburzeliem i ~ wstrę
tem oświadczenie Truman!\. Prag
niemy po.koju i zmusi~ do utrzy
mania pokoju! - atwierdw rezolu
cja. 

\V Indonezji 
HAGA (PĄP) - Jak donoszą z 

Dżakańy, .szerąkie wal'stw:v ludno-

ści Indonezji z głębokim oburze
niem zareagowały I1fl zbrodnicaie 
oświadczenie Trumana. Dziennik 
wychodzący w I>iakaroie - „P€do• 
man" ostrzega, że jeżeli imperiali
ści ąm~kańJcy zrealizu.ią swe gro 
źby, skończy się to żałośnie dla 
nich samych. 

W odpowiedzi na groźby Truma
na wznosi się potężna fala oburze
nia narodów Azji. Wielomilionowe 
magy htdowe Azji bez wf'..rlędu tta 
przekcnanła peJityczne i wierzenia. 
religijne Jedno~ się we wspólnnit 
froncie przeciwko agresorom amery 
kańskim. 

\YP Francr1 
GENEWA (PAP) - Jak donoszą 

z Paryża, we Francji W2maga się 

fala protestów przeciwko oświadcze 
niu Trumana. ' 

W fabryce „ReuauH" w BUlan
court odbył się po~żny wiec z u
działem 3 t.vsif!(!y robotników Pod 
hruli-em. protc~tu pnecfw zbrodni
czej deklaracji Trumana. 

,;llumamłe" donosi, te w mo
mencie, &'d:r delepcja prae1dĄ
cycb znajdowała się w poeze. 
kal.ai Atnbaaady USA, stoA&17 
ta.m na. warcie żołnierz amer:v· 
kaó1ki ommtacyjnie ba.Wił slę 
rewoł'IN'erem i udawał, ie atne
ła w Powietrze. 

W CSA 
NOWY JORK (PAP) Amery-

kańscy obrońcy pokoju zdecydowa
nie potępiają prowokacyjne olwiad 
c1enie Trumana. 'W Chicago odbył 
się masowy wiec zorganizowany 
przez miejscowy komitet obrony po 
koju, na którym 'Jchwalono rezolu
cję. potępiającą oświadczenie Tru
mana jako groźne niebezpieczeń
stwo dla pokoju. 

WARSZAWA (PAP). - Pn:edst!I. I 
wiciele zarządów qłównych organi· 
zacii społecznych pn:eanalizowa!j w 
dniu 6 bm. na zebraniu w biurze peł
nomocnika rządu do walki z analfa
betyzmem dolychczai:owy przebieg 
iesienno-zimowej kampanii począt
kowego nauczania. 
Omawiając .dotych~asowy przA

bieg je1ier>no·zimowej kampanii po· 
czątkowego nauczania, pełnomocn;k 

rządu do walki z analfabetyzmem -
Stefan Matuszewski sh-rierdził, 7..e 
zorganizowano dotychczas 15 tys. no 
wych kursów dla analfabetów. 
Mówca zaapelował następnie o 
wzmożenie udziału masowych orga· 
nizacJl w walce z anaHabetyzmem. w 
celu pełnej realizacji planu. 

Kierownik Wydziału Oświatoweqo 
KC PZPR - tow. Kowalczyk, wska
zał na 1."'011ieczność skupienia catej 
energii organizacji społecznych na 
:i:organizowaniu liczby kursów zapla

Nowo,iorski Komit~t Obrońców nowanych na obecną kampanię je
Pokoju komunikuje, że na ,iego ad- e:ienno-zimową jeszcze w ciągu gr u· 
res nadchodzą nieustannie pisma od dnia br., tak aby objąć nimi 75 proc. 
róU:lych związków zawoduwych w zarejestrowanych analfabetów. Pod 
Nowym Jorku, domagające si~ po- kreślił on również. że ZMP winien w 
łożenia kresu awanturze ame:ykań I swej codziennej pracv realizować 
skiej w Korei. • ·hasło: 

,,Każdy aktywista ZMP nanciy 
czytać i pisać puynajmniej jedne· 
go analiabetę w 1951 roku". 
Wiceprzewodniczący CRZZ - tow. 

Tadeusz Cwik oraz przedstawiciele 
NKW ZSL, zan:ądów głównych 
ZSCH, z. 1P i 1.K omówili następ~ie 
dotychczasowy wkład reprezentowa· 
nych przez nich organizacji w orga· 
nizację jesienno-zimowej kampanii 
walki z analfabetyzmem 1950-51 r. 

W wyniku obrad postanowiono dla 
usprawnienia akcji zwalczania anal
fabetyzmu wciągnąć do tych prac nie 
tylko wydziały kulturalno-oświato 
we organizacji społecznych, ale r6-
v.nież ich zarządv na wszystkich 
suzeblach organizacyjnych oraz 
przeprowadzić szczegółową kontrolę 

nad wykonaniem zobowiązań o lilcwi 
dacji analfabetyzmu. 

Do dnia l maja 1951 r. zobowią
zały 6ię zlikwidować całkowicie anal 
fabetyzm wi:>jewództwa: gdańskie, 
kieleckie, katowickie i zielonogór· 
1kie, do dnia 22 lipca tego roku 
woj. woj.: rzeszowskie, wrocławskie, 
województwo łódzkie i Warszawa, 
zaś. do 7- listop11da 1951 roku woj. 
WOJ. Koszalińskie, lubelskie, bydgo
slde, białostockie i warszawskie. 

~r unięty l P.adii Kónserwaty1nei 
za udział w ruc~u obrońców pokoin 

LOND'.YN CP AP) . - Kierownk• 
two ~ji Partii Ko!'l,łer'Waiy
twnej w Ealin_g_(Loll{iyn Zachodni) 
postanowiło UJUnąć z .11zei-egów pal' 
tli doktora Woodar<la za jego udział 
w rochu obrońców pokoju. Dr. Woo 
dard był delegatem brytyjskim na 
S·wiatowy Kongres Obrońców Foko 
ju w Warszawie oraz został WYbra 
ny do Swiątowej Rady Pokoju. 

Do ambasady amerykańskiej przy 
bywają bez przerwy delegacje ro
botników li praci~jącycb Paryża., 
prote;;tujące przeciw prowokacyjne
mu oświadczeniu Trumana. 

USA w obliczu całkowitej izolacji 
zać takiej Organizacji. Powiedzia
łem im wówczas, ie ~władczy f..o o 
teh hipokryzji w kwestii P<>koju i że 
opi.e\'am swe Poglądy na zasadach 
chneścijańskkh, które mówią: Nie 
zabijaj! Powi~ziałem również. ie 
pragnę walczyć o pokój w szeregach 
Partii Konserwatywnej. Oświadczo 
no mi jednak, że moja działalność 
jest całkowicie sprzeczna z polity
ką Partii Konserwatywnej. Odpo
wiedziałem, że jeśli tak jest w isto 
cie, to doprowadzą oni do trzeciej 
wojny światowej, w której nie bę 
cizie dla nich ratunku. Powiedzia
ł-em. im: nie moźeele sprzeciwiać się 
komunizmowi siłą, wszelkie próby 
w tym kierunku będą waszą zagła
dą". 

Delegacje wysłali m. in.: robotni· 
c:v Sat i Camm, robotnicy fabryld 
samoch<>dów DeJahaye, fabryk! 
Tungsram w Genevilliers, robotni
cy wodociągów P&Tria i lvry, lud
ność Plerrefitte. Zwiąr:ek K<1bieł 
Francuskich z IWbirn;on, rob1>tnlcy 
,,Karne" zrzeszeni we wszystkich 
organizacjach związkowych itd. 

Amerykańsko opinia publiczna domaga się zaniechania owonturnrczej polityki Trumana 

Decyzja ki~wnictwa poprzedzo
na została wezwaniem dr Woodal'da 
do wytłumaczenia się ze swej dzia 
łalności pokojpW€j. Or, Woodard sta 
wU się na w~nie z emblematem 
ruehu pokoju - got.:blem Plcasaa
"' klapie marynadd. 

Po opuszczeniu lokalu partii, Wo
odard oświadczył przed.ttawicielom 
prasy: 
„Powiedziałem im, że ClOll&Jmnfej 

mlllarii ludzi na świecie ~ w 
komunizm, ie n.aleq się z tflD). lu'1,t 

Ton czołowych dzienników amery 
kańskich, komentujących zagadiue· 
nie kol'ea11s.kie, zmienił się wyraźnie 
w ciąg-u ostatnich dni. Dzienni!d te 
nie wykluczają już możlfwo§ei kom 
promlsowego rozstrzygnięcia zagad
nienia koreańakieco. · W kilku \vypt!.dkach dyrekcje fa

bryk przyłączyły się &I rezolucji, 
uchwalanych przez robotników. Tak np. dziennik „WASHINGTON 

DO Zgromadzenia Narodowego u- POST", który jeszcze 7 listopada gro 
dały się delegacje byłych wolnych j ził Chinom, oświadczył 2 zrudnia w 
strzelców i partyzantów, kolejarzy artyikule wstępnym, źe „w-ojna za· 
Paryż.a zachodniego, uezniów szk<l• czepna. prz;eówko Chmom byłaby sza 
ły podstawowej w Versalu, robotni· Jeństwem". Dziennik kr;rtykuje jak 
ków fabryki samochodów Hispano· najostl'zej zwolenników :Mac Art1n
Suba 1 wielu, wielu innych. ra, nazywając ich „<>pO'Zyejonistami" 

i stwierdza, że ponoszt oni odpowie
dzialność za wszystkie niepowodzenia 
Amerykanów w Korei. 

„W ci~gu M:el'egu lat pisr.e 
„Washington Posf;" - opozycjoniści 
ci parnliż<>wali wysiłki kierowników 
amerykańskiej polityki zagranicr.nej 
na Dalekim Wschodzie. Związali oni 
do tego stopnia ręce naszej dyplo
macji, że wymogli na Achesonie o
bietnicę, iż r::ąd pekiński nie będzie 
uznany ooz uprzedniej zgody Ko11-
gresu ... Oni są winni temu, że Wu 
Hfliu-czuan mógł w Radzie Bezpie
czeństwa otkad1ć St.any Zjednoczo
ne. o ape.Ję„. 

ludność całych Niemiec solldaryzute się ml UCZYĆ 1 WSPółllraeOWAć z nimi, 
Je§li mamy utnymać pokój. We7:Wa 
łem ich do wskazania mi ł4lkiej or 
ganizacji pokojowej, dQ której mó1ł z 
bym należeć n~ narl3Ując się na 
wydalenie z Partit Konserwatyw

Mo7.e przedatawiciele prawego 
skrzydła rel)ub1ikan6w za11tano
wilł sit teru., 1d1 znajdujemy si~ 
u progu k)ęgki. Moie pon1y~łł oni 
przez chwilt o tej burzy, któr.i 
nam grozi wskutek tego, że krót
kowtrOCZn.i protektorzy Czang 
Kai-szeka siali wiatr." treściq Jistu premiera Grotewohla do Adenauera 

BERLIN (PA.P) - Propozycja pre 
miera Niemieckiej Republiki Dem.o 
k:ratycznej Grotewohla, skierowana 

Budowa olbrzymiej do dra Adenauera, a dotycząca utwo 

ców całych Njemiec. Utworzenie 
ogólno - niemieckiej Rady Ustawo
dawczej utorowałoby drogę do po
kojowego rozstrzygnięcia problemu 
niemieckiego. 

jął propozycję premiera Grotewoh~ W prasie amerykańskiej utrzymuJe 
la "" sprawie utworzenia ogólno- się twierdzenie, t.e amerykan~ 
niemieckiej Rady Ustawodawczej. skie koła wojskowe z wyjlltklem Mac 

nej. Nie potrafioM mi jednak wska 

J 
rzenia ogólno - niem1ookiej Rady 7aporu wndne U11tawodawciej, odbiła się silnym 

4it I • · !ft' echem. wśród ludności całych Nie-
Organ Unii Chrześcijańsko - De

mok.ratycme,i „Neue Zeit" podkre„ 
iśla, że ludność całych Niemiec wy
stępuje stanowczo przeciw remilita 
ryzacji, żądając zapewnienia poko
ju i demokratycznego zjednoczenia 
Niemiec. 

„Nie może pan t nie powinien od Arthura„ SI\ ostatnio bardziej ni~ „dy. 
rzucać wyciągniętej dłoni _ stwier plomaci skłonne; do kompro~!Sowe
dza telegram z Dortmundu _ jeźP,- go rozstrzygnli:c1a zagadmenia, a n.a 
Jl qie chce pan zdradiić sprawy ~„ · :\Vet do ~całkowitego zrzeczenia ilę 
koju oraz interesów nuodoWJclt na K<b-eL na W ęerzech miec, która widzi w te:i propozycji 

praktyczny krok .11a dro®e przy-
BUDAJ7.SZT (FA.P). - iNa Wę- wrócenia jedności i niezależności 

g,:v..ech r~ęto budowę nowej kraju. 

rodu nfemJeekieg-<l". · ' Tak np. waszynqtońaki korespon-

wielkiej rz:apory wodnej na rzece 
Tysie. Zapora ta, która ~dzie naj- Członek Biura Politycmego SED 
więkSZ!ł tego rodzaju budowlą w ca Franz Dahlem w artykule na ła
łym kraju, umożliwi ,nawodnienie mach „Neues Deutschland" wska-
200.000 ha złe~ µ.prawnej. Zbudo- zuje, ze propozycja premiera Gro
wana przy zaporze elektrownia wy- tewohla, przedstawiona w chwili 
twarzać będzie 6-krotn.le więcej prą wzmożonych przygotowań wojen
du elektrycznego ni! w~ystkie elek nych imperialistów w Niemc1..ech 
f7'ownie węgierskie :w chwili obec-1 Zachodnich, odPowiada pragnieniom 
nej. przeważającej większości mieszkań-

Naród .nderniecki domaga się -
pisze dziennik - by udzielono jed 
nomyślnej odpl'awy tym, którzy 
przygotowują trzeci.IL we>jnę świato 
wą. Wita on więc z całego serca 
list premiera Grot.ewohla do Ade
nauera, proponujący wkroczenie na 
drogę pokoju i jedności. 

Robotnicy jednej z wielkich hut 
NRD wysłali do robotników 6 hut 
zachodnio - niemieckich telegram, 
wzywający do wywarcia nacisku na 
rząd w Boon, by potraktował on po 
zytywnie propozycje premiera Gro
tewohla. 

Górrucy w westerholt (Niemcy dent d.dennika „CHICAGO DAILY 
Zachodnie) uchwalili rezoluc.ię, do- NEWS" pisze: „Myślący realnie wo! 
magającą si1: od władz w Bonn, by skowł amerykań!lcy mog\ śię zgodzić 
zamanifestowały gotowość poparcia na wnvstko, ł):lko ni• na wojnę pne 
pr,askiej deklaracji 8 ministrów ciwko Chinom • 
Spraw Zagranicznych. I „NEW YORK JOURNAL AND . ' 

NARADA OOKEROW i MARYNARZY 18 PANSTW 
· '\\7 ·Warszawie 

Terror i fałszerstwa stosowali or~anizatorzy 

forsy wyborczei w Zachodnim Berlinie 
Uczestnicy zwołanej do Lipska 

konferencji techników kolejowych 
NRD wezwali techników i inżynie
rów kolei zachodnio - niemieckich 
do niezwłocznego podjęcia kroków 
w tymże kierunku. Okręgowy ko
mitet bojowników o pokój w Dort
mundzie skierował do Adenauera ta 
danie, by szef rządu w Bonn przy-

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 nich, &zwecJi, Holandłl. USA. Swia 
bm. rozpoczną się w Warszawie..: o- tową Federację Zwiąa:ków Zawodo
brady rozszerzonego Komitetu Ad- wych reprezentować b~z!e sekre
ministracyjnego Międzynarodowego tam SFZZ, Bole11law Gebert. 
Zrzeszenia Związków Zawodowych Program posiedzenia KomLtetu 
'Marynarzy i Dokerów. Udział w o- Adminigtracyjnego przewiduje m. 
bradach !Ułpowiedzieli już delegacl in. sprawozdania z przebiegu prowa 
dokerów i marynarzy 18 państw, dtzonej przez dokerów i marynan:y 
m. in.: ZSRR, Chin Ludowych, Fran różnych krajów walki w obronie po 
cjl., Włoch, N·lemteckieJ Republłkl koju, o prawa rabotniette i o jed
Demokratycznej I Niemiec Zachod-1 ność ruchu związkow<>go. 

BERLIN (PAPł. - Prasa donosi, 
te ppdczas .separaty1tycznych „wy_
borów" przeprowadzonych w Berh
nle zachodnim, władze okupacyjne i 
eachodnio .: berlińskie dop\lŚciły się 
jaj;krawych fałszerstw i" stoi:owały 
ponadto wobec ludnoścl metody ter 
roru, :unqsza.Jąc WYborców do udzla 
lu w fa.rsłe W)'borczej. 

W dniu wyborów zmobilizowano 
tysiące agentów policyjnych, kt6.t'J:Y 
pojawili się na ulicach mia~ta w cy 
wilnych uqraniach. Śledzili oni mie 
szkańców zachodniego Berlina, „po 
dejrzanych" o sympatyzowanie r. ru 
chem pokojowym. 

Wielu wyborców otrzymało pisma 
zawierając:e pogróżld, źe it0staną su
rqwo ukarani w wypadku, gdyby w 
ich okręgu wybor~ym frekwencja 

· była niska, lub ilość niewatnych kar 
tek była znaczna. 

Nadto władze, które ZQrganjzowa
ły wybory, dopuściły się f&lszerstw 
podczas obllcza.nia. ciosów, Nawet 
uchodnio - niemiecka prasa musia 
ta pri:yzne.ć, że „w wielu wypad
kach miały miejsce fał~erstwa wy
borcze". 

W licznych oltręgach wyborczych 
obliczanie głosów odbywało slę bez 

Szczecin 
zrealizował pierwszy 
roczny plan przeładunków 
8ZCZl!l01N (PAP), -- Port $tcze

clński, pierwaz„ spmród polskich 
portów, wykonał przedt~rminowo, 
dnia 5 grudnia br., państwoWY, rocz 
ny plan prieładunków. 
Idąc za przykładem portowców 

radzieckich, za.łoi& P9rtu szcą.eciń-
1kiegQ castoeowała po ru pierwszy 
w br. tzybkołclowt meio411 edpr§" 
W, .tałk6w, 

udziału przedstawicieli społec1..eń
stwa. Dziennik „Mont.ag iMorgen" 
wskazuje na to, że w okręgu wybor 
czym Steglitz przy ulicy Ringstras
se, jeden rz; członków komisji wy
borczej EOStał areS'Ztowany za to, że 
głośno zwrócił uwag~ na fakty fał
szowania wyborów. 

Lokaje imperializmu USA-obradują 
R EAKCYJNJ przywódcy a:U.erykańskfcb ny był przyr.nać, że w ciągu ostatnich 10 lat Murraya w CIO, Reutei=, słynie W USA jako 

~iązków za.wod.owych byli zawsze zyski monopoli amerykańskich wzrosły prze- wierny sługus towarzystwa General· Motors, 
~entami kapitaUstów w ruchu robotniczym. siło 3-krntnle. którego rzyski w pierwszej połowie 1950 i·. 

Lenin .nazywał ich „robotniczymi subiektami Tylko w plerwszym półroczu 1950 r. - wzroi.ły o 6Q proc. w porównaniu rz; rokiem 
klasy kapitalistów". oświadczył Murray - zys.kl mon01>01i w po- ubiegłym. 

„Je5t r.zecJą. dowiedzi~ w praktyce, równaniu z odpowiednim okresem 1916 r. Apel Murraya, wzywający do ponosuinia 
u działacze ruchu robołnlcuro, należący \V.zrosły o 43 pro<'ent. „;ednakowych ofiar" oznacria jawną zdradę 
do kierunku oPortunlstyczne.10 s~ le1>1ZY· Jednoc1.eśnie place robotników amerykań- interesów robotników, oznacza wydatne po-
mi obrońcami burżuazji nlź 1amt burżua. skich wzroliłf zaledwie o 5,9 proc, Należy parcie dla monopolistycznej polityki riamra-
Gdyby nie kierowali oni robotnikami, bur również zaznaczyć, że od poczatku wojny w żania płac i zwiększania rzysków monopoli. 
tuazja nie moiłaby się utrzymać" - pisał Korei realne płace robotników amerykań- Nie należy się "więc dziwić, że Truman i prze 
Leniu w r. 1920. skich znacznie się obniżyły na skutek -m:ro~ mawiający na !!:jeździe minister Pracy, To-

Reakcyjni przywódcy amerykańskich stu cen artykułów pierwszej potr:zeby w gra- bin, dziękowali reakcyjnym przywódcom CIO 
zwiąlzków zawodowych - Green, Murray, Ca nicach 10 -27 proc. 11:a popieranie ich polityki. 
rey, Reµter i inni, nie tylko wyrzekli się obro A cóż proponuje Murray w celu polepsoze- Zjazd chicagowski odbył się pod zna-
ny interesów mas pracujących .USA, lecz nia sytuacji szeregowych członków ~wiązku? kiem przygotowań do wojny. Munay, Reuter 
objęli funkcję bezpośrednich pomocników im Ofiarowuje on im jedynie zgniłą teorię i inni przywódcy e.wiązkowi prześcigali się w 
periallstyeoznyoh podżegacz:v wojennych. ,.współpracy klasowej z przedsiębiorcami", oszczerstwach pod adresem Zwią;..ku Radziec 
Swiadczy o tym dobitnie XII Zjazd CIO (Kon teorię. k!órą - w myśl dyrektyw monopo- kiego i krajów demokracji ludowej. Pod ich 
gresu Przemysłowych Związków Zawodo- li - głosi od chwili rozpoczęcia smutnej ka- wpływem delegaci r.aaprobowali amerykań-
wych), który zakończył swe obrady w Chicago riery Z'll.riązkowego biurokraty. ską interwencję zbrojną w "Korei. co oczyw1-
w. końcu listopada br. W świetle obrad o:jazdu okazało si~. że re- ście nie było żadną niespodzianką, zwa-

Obrady te wykazały, że reakcyjne kierowni akcyjne kierownictwo CIO z Murrayem na żywszy. że prawie natychmiast PO wydaniu 
ctwo CIO całkowicie skapitulowało praed C2:ele popiera bez zastrzeżeń antyludową po- pnez Trumana r01Zkazu wszczęcia agresji w 
monopolami amerykańskimi i rządem Tru- litykę rządu Trumana. Aprobując wyścig Korei, Reuter opublikował broszurę, pt ... To-
m'"'.na, że stało się faktycznie robotnic~ fłUą zbrojeń, Murray wzywał na zj~·id7.ie chica- tl-llna ofensywa po!>:ojowa", wyrażając wierno 
burżu&ZY\fnej partu Trumana. Murray 1 Ska gowsklm, aby robotnicy „ponosili równe poddańcze uca:ucia wobec Trumana i Wall -
zapmedają bowiem najżywotniejsze interesy (z monopolistami) ofiary" na cele obrony. Street. 
amerykańskiej klasy robotnicriej. W przemówieniach Murr„ya, Reutera., C&reya Y/arto pmytoczyć na zakończenie urywek 
Już obecnie widoczny jest ~ubny wpływ, i Innych sługusów Wall - Street nie majdu· referatu Murray'a: „Obecne żądania w dZie-

jaki wywado na stopę życioWt\ amerykańskich jemy a.ni śladu krytyki reakcyJneJ polliykł dzinie mobili~aeji... wymagają bezzwłoczneeo 
mas pracujących prze$taw!enie ek()nomiki mono110U, nie znaJduJemy na.•lujnej próby r<>zSIZe~enia produkcji samolotów, czołgów, 
USA na tory wojenne. Z każdym dniem kur- obrony interesów mas pracu~ycb. · armat, amunicji i wielu związanych z tym 
c;.y 1ię 1topa tyclowa mat pr.JcUjlłCYCh, a je- I nie ma w tym nic dziwnego. Przecież &am towarów„.", a dalej: „„.na pierwszym miejscu 
dnoezełnie zwięksuj" sit: eyski monopoli. Na- 'Murray, jako przewodnico:acY Związku Hutni winna •ię znaleźć produkcja wojenna". 
.wet Mw.7'1, w tWYm 4\dpowiednio tprepa.ro- k6w, aJe.iednokrot.nle na rozkas moąoPóll la- Be&keyJnł prąwódey CIO demaskowali 
. w~ n~•!~ 1prawo~.a~ezym, &mUI&()• ma 1tra.Jk aeta.1.owc6w. Pierwsą z._.tępca .i, dłkowicit Jako podt.eiMlSt woJennł. 

, 

AMERICAN" pisze w depeszy z Wa 
szyngtonu: „Zapewnienie Trumana 1 
Achesona. że Amerykanie nie maj11 
zamiaru opuszczania Korei, przeczy , 
temu co mówią przedstawiciele szta 
bu generalnego. Szef 6Ztabu gene
ralnego armii amerykańskiej oświad· 
czył ostatnio, f:.e nieprzyjaciel w Ko
rei ma przyt\J{czającą przewagę. Zda.· 
niem wielu senatorów, była to alu
zja do konieczności wycofania woJ•k 
amerykańskich z Korei'". 

Dziennik •1NEW YORK TIMES" 
przygotowuje czytelników do faktu, 
że kompromisowe uregulowania zaga 
dnienia koreańskiego jest nieuniknio 
ne, podkreślając. że nawet Chur
chill oponuje stanowczo przeciwko 
woJnie z Chinami z powodu KoreL 

Dziennik „WALL STREET JOUR
NAL", który w ciągu ostatnich. mie· 
sięcv zapatrywał się nader pesymi· 
stycznie na wyniki awanturniczej po 
Jityki amerykańskiej w Korei, kre
śli następujący obraz obecnego po• 
łożenia Stanów Zjednoczonych: 

„Przez pół wieku uważano Stil 
ny Zjednoczone za najbardziej 
poiądanego sojusznika. P~ez · ~O 

lat wsr:ystkie prawie kraje świa• 
ta ubiegały się o nasze wxględy •.• 
W dą,gu ostatnich to lat ubiega
nie się o względy Stanów Zjedno 
cconych italo •lti głównym za
~clem Ministerstw Spraw Za-· 
granicznych krajów zachodnlo· 
eur.opefsklch. Dziś, my, pn:yzwy 
czajeni do tego, że kaidy ubiega 
1lę o na.su względy, uprzytomni
liśmy IObie nagle, ie sami arn• 
simy się ubiegać o względy in: 
nyclL 

Departament Stanu obawia się; 
te nasl soJusznicy opnszczlł nas w 
aprawłe koreaf1skiet. Perspekty
wa ta jest wstrząsająca, bo jeśli 

stanie się tak istotnie, to bęcbie
mv mu.sieli prowadzić samotnie 
wojnę na olbrzymich obS7.arach 
Dalekiego Wschodu bez żadnej 

pomocy wojskowej l bez poparcia 
moralnego. Wygląda na to, ie 
natz sekretarz stanu będzie mu· 
siał wziąć •ą tekę pod pachę · .j 
użyć wszystkich swych zdolności, 

· by przekonać porostalych człon

ków Organizacji Narodów Zjedno· 
c.zonych, ie nie należy nas opu· 
szczać. Tym razem Stany Zjedno 
czone występują w roli petenta. 

Miejmy nadzieję, że poniewai 
znaleźliśmy się w tej roll. to 'na· 
bierzemy trochę · rozumu. Po pierw 
sze - mwimy zrozumieć, ie Sta
ny Zjednoczone, mimo aweJ potęgi 
nie stanowią całego świata zacho
dniego i potrzebuj" sojuszników. 
Po druiie - muslmy zrozumieć, 
że jeUi chcemy zachowai soj111znl 
ków, to musimy kh traktowaó 
jako równych partnerów - nie 
może.my tch zwyc:i:ajnie kupować. 
Stany Zjednoczone prowadi;lły 
swą politykę w Korei nie pytając 
o zdanie soju11zników. Czy może
my ganić ich za to, że chcą się 
dowiedzieć dokąd właściwie tell 
prowadzimy, Całe nieszczc:ście po 
lega na tym, że ubiegano się tak 
długo o nasze względy, i:i wy
obra.zlliśmv sobie, że Stany Zje· 
dnoczone mogą rządzić światem 
zachodnim, że o wszystkim może 
decydować garstka ludzi siedzą· 
cych w gabinetach Waszyngtonu. 
Przerat.enl Jesteśmy, ponieważ 
uprzytomnłUśmy sobie, źe sami za 
letymy od innych. Ceną. jaJcą pła 
dmy za tę lekcję, jest ponlie· 
nie. .Jednakże. jeżeli nie zapa
miętamy tej lekcji, to bedzie naf
lepleJ jeśli z góry pogodzimy słę 
z tym, źe pozostaniemy os.amo
tnieni" • 

, 

t 



Itr. I 

Baza • 
l n w ·świetle prac 

towarzysza 
Odbudowa 
STALINA o języ koznawstwię 

Referat tow. JAKUBA BERMANA, .wygłos~ong na publicznej sesji teoretgcznej m dn. 4 bm. 

M aterlallzm dialektycrzny i historyczny, doakona· 
ląc od przeszło · 100 lat swoją metodę badanla 

tt'awlsk przyrody f społeczeń~twa, dokonał prteWTotu 
w poglądfile na świat l prawa rządzące jego rozwo
jem. Co więcej, stał się łon teoretyczna podstawą ru
chu I walki o przekształcenie świata Zaś hi;irorvczny 
przełom w dziejach ludzkości. jakim była Wiel
ka Socjalistyczmi Rewolucja Październikowa, 
przyśpiesza coraz bardziej tempo tych przeobrażeń. 

W ciągu ubleglvch 100 lat. a w szczl"fi!Ó\ności 
w ciągu ostatnich trzydziestu kilku lat, podstawowe 
pojęcia materializmu historycznego. jak matt-rialne 
warunki bytu społecznego, sposób produkcji dóbr ma
terialnych, siły wytwórcze społeczeństwa. ludzkie sto-

, aunki produkcji, baza i nadbudowa, świadomość t1po
łeczna - ulegały w toku badań I uogólnienia faktów 
ł doś,\rladczeń c\a~łemu dalszemu wzbogaceniu, pre
cyzowaniu i pogłębianiu. 

To wzbogacanie f precyzowanie pojęć I metod b~
dawczych materiali2mu historycznego odbywało 111: 
przede wszystkim w walce rz teoriami l koncepcjami 
burżuazyjnymi, które bądź usiłowały kwestionowa~ 
łłu12ność założeń materializmu historycznego, bądz 
w postaci ról:nych odmian rewizjonizmu usiłowały 
wypatroszyć materłalizm hlstoryczny z jego rewolu
cyjne.i treści, bądź usiłowały go zwulgaryzować. spry
mitywizować, przekształcić w sztuczną. frazeologici:~ 
koncepcję nie?dolna ani do wyja~nienla, ani do prze
obrażenia • ?'2eczywistości. Ideolodzy burżuazji, teore
tycy socjaldemokratyzmu. zwalczając najbardziej nie
wybrednymi sposobanri marksizm - leninizm, fałszo
wall jeio twierdzenia, manipulowali rz:; kuglarską 
zręcznością cytatami z różnych okresów np. praed
monopollstycznego l monopolistycznego kapltalizmu 
w celu ujawnlenia rzekomych sprzeczności, ró~o
~eśnie r;aś usiłowali skwapliwie wykorzystać kazdl\ 
luk~, uproszt'zoną interpretację czy brak precy~ji w j~ 
kiejś . definicji, aby siać zamęt i kwestionowac 
słuszność założeń materializmu dialektycznego. 

W walce z idealizmem i dogmatyzmem, z oportuniz
mem i ze skostnieniem Ideologicznym, z przenikaniem 
obcej. antyproletariackiej. dywersy.inej ideologii.,_ ro
.ta dzięki geniuszowi Lenina i Stalina siła oddziały
wania materializmu hlstoryC?.nego w oparciu o uogól
nienie olbrzymiego dorobku światowego ruchu rewo
luctyjneio I doświ~dczeń Związku Radzieckiego. W ten 
łJ)Osób materializm dialektyczny coraz dokładniej p~e
cyzuje prawa rządzące rozwojem spolec-zeństwa i um1e
jętno~ć kierowania tynri prawami rorzwojowyml. 

Nieocenionym osiągnięciem i wlelkim krokiem na
przód w tym zakresie była wydana w 1938 r. praca 
towarzyS'Za Stalina „O materializmie dialektycznym 
1 historycznym". 

Ostatnie prace towarzysza Stalina o językoznaw
atwie, stanowiące przykład riastosowanla ogólnych tez 
in.arksi7.mu w konkretnej d:r.iedzinie naukowej, rzawie
rają zarazem niezmiernie cenne pogłębienie metod 
konkretnej analizy na podstawie o~ólnych założeń ma
terializmu dialektyczne~o i historyC2nego. Otwierając 
nowe aspekty twórczych badań naukowych, stano~ą 
one genialny wkład do skarbnicy marksizmu - lenl
nizmu, do skarbnicy lud?.kiej myśli. 

W liście do tow. Chołopowa towaMyn: Stalin 
ltwierdza: • 

„Marksl~ jako nauka nie mote ·~ w Jednym 
miejscu - rozwija się on. doskonali. W •WYm rozwoju 
.marksizm nie może nie wzbo&'acać się noWYm do· 
liwJadczeniem. now~ wiedzą - a. więc poszczególne je
•o formuły I wnioski ole mogił nie zmieniać się z bie
irtem czasu. nie mon nie· us~pować miejsca no~ym 
formulom I wnioskom, które odpowiadaJlł nowym za· 
daniom ltlstorycznym. Marksizm nie uznaje niezmien
ll)'cb wul01ków i formuł, ..obowi"zuj~oy<'h dla wszy1t
lrłcb epok I okresów. Harkaizm Je.t wro1iem 'fVSZel
kJego dOlmatyzmu". 

Ostatnie prace towarzysza Stalina, będące rozwi· 
11.ięciem wiecznie żywej I wiecznie twórczej myśli 
marksistowskiej, zadaja potężny cios przeciwnikom 
marksizmu, wytrącając im całkowicie broń !Z ręki. 

Równocześnie zaś. co jest nie mniej ważne. 11, 
bodźcem do dalszych twórc-zych badań, które pozwolą 
odkryć nowe prawidłowości rozwoju, pozwolą jeszcze 
skuteczniej pokierować kształtowaniem społeczeństwa 
i prtyrody. 

* • * 
Nieraz się zdarzało. że operowano różnymi kate

goriami materializmu historycznego bez ścisł':go 
f trafnego Ich zdefiniowania I rozgraniczenia. A v.:1ęc 
ecr;ęstokroć utożsamiano bazi: z t'ałokształtem materia!-

, nych warunków społecznych, zaś nadbudowę·ize świa
domością społecznfł, podczas gdy całoksz~ałt materia~
nycb warunków społecznych jest pojęciem znacznie 
Rerszyt'n niż baza, zaś ~wiadomość społeczna Jesl PO• J 
jęciem znacznle szerszym nii; nadbudowa. I 

Ostatnie prace towarzysza Stalina wniosły w tym 
zi.kresie jesnOŚĆ i precyzję termlnologfczną, I 

Barta - w myśl stalinowskiej definicji - jest te 
u1trój ektmomiczny społeczeństwa na d a n y m etapie, 
•t-dłrn jest utożsamianie . bazy & produkcje. ze apo• 

• 

$oben'l produkcji. ponieważ pojęcie bazy obejmuje tyl
ko Jedną stroni: sposobu produkcji. mianowicie 1ud7.ltie 
stosunki wvtwńrcze które stanowią. rzecz 1asma, dia
lektycma jedność z druga stroną sposnbu produkcji -
z ~iłami orodukc'lfit1Vml Co sie tvczv stosunków wy
twórczvch , ii sto~11nkńw miedzy lud7ml w procesie 
prorl11kcii, to - jak wvial\nil iu7 dawniej towarzysz 
Stalin - mogą to być ~tn!lunkl w!:półoracy i wza1em
nel pomocy ludzi wolnvch od wvzvsku. moga to być 
sto~unk; pannwani11 i ondle~ło~ci moi:a to być- wre
szcie stosunki przejściowe od iednego typu stosunków 
produkcji do inne.ito typu 

Siły wytwórcze reprezentują materialną ciągłość 
w rozwoju ,połeczeństwa, baza natomiast zanika wra2 
ze 11wo1a fnrmac1ą spąlecina 

'l'owsrzycr Stalin bardzo zjadliwi~ <icharakteryzo
wał tych pseudomarks1stów, którz:v po rewolućji n!e 
chcieli korzystać z pozostałych po kapitalizmie narzę· 
dz! pr'ldukcjl. 

.:w 1woim czasie - pisze towarzy~z Stalin - brll 
a nas „marksiści". którzy twierdzili. te koleje. które 
p07.ostab' w naszym kraju łłO przl"wrode pa:tdrlernł· 
kowym. q buri:ua.zy.jne i że nam_ marksistom. nie 
pri:v1tol z ofob korzystać. ie należ' je -zrówna~ z zie
mi~ ł zbudować· nowe „proletariackiP" koleje. Zyskali 
1obit. za ło przydoml'k .Ja5kln1owców" .. , 

Lecz doplero socjal istyczny sposób produkcji roz
wija w pełni siły wytw6rcze. którP otr7.ymał w spadlrn 
po kapitalist:vczn.vm spo!:obie produkcji. gdyż tam ul~
gały one zahamowaniu. na ~kutek krępujących ich 
rozwó1 sto~unków prod11kcii. 

Pa11stwo Ludnwe w wvni!rn 1·ewolucyinvch prze• 
obr.ar.eń dokonanych w Polsce zniszczyło baze kapita
listycznego ustro1u eknnomiC7.nego ł stworz:vlo no"ll'.e 
stosunki wytwórcze. nowi:i bazę. odpowiadaląc1t okre-
110Wi orzeiścia do socjalizmu. 

Natomial't siły wytwórczE'. a więc przede wszyst· 
kim narzędzia produkcji. technika, 'l.naidują w pełni 
2astosowanie w nowym sposobie produkcji w oparciu 
o nowa bazę. 

A teraz zatrzymajmy si~ nad pojęciem . nadbu
dowy. 

„Nadbudowa - według definicji stalinowskit~j -
to polltyczń„. prawne, religijne. artystyczne. filo:zo· 
tlcine porlidv społeczeństwa oraz odpowiadające ho 
in1tytue~ polityczne, prawne i inne". 

l dalej: 
„Nadbudowa Jelt wytworem jedneJ epoki. w clą.Jll 

którt.j iyje i ddala dana baza ekonomiC'llna. Tołei 
nadbudowa tyJe niedługo. likwiduje się I znika wraz 
:z likwidacją I znikniędf'm danej bazy". 

Nadbudowa nie obejmuje bynajmniej całokształtu 
idei i poil11dów istnlej.ącycb w danym okresie w spe. 
łeczeóstwie, lec:z. okreśiony zespół poglądów oraz od
powiadających Im instytucji. Cechą rozpoznawczą przy 
tym jest funkcja tych pogladów I instytucji, Ich słu· 
żebna rola w stosunku do danej bazy. 

Z chwilą gdy nadbudowa zostaje t:likwldowana 
wraz z ba2ą której słuiy i przestaje Istnieć jako ~
spół poitlądów i iru:tytucji. poszczególne jej elementy 
mogą l'tnieć Qal .i w tej cz innP..i poshd. zwła~cn 
jeśli następna formacja jest również formacją o kla
sach antagonistycznych, a mogą nawet wei~ć w skład 
nowej nadbudowy, w innej rzeC!l jasna konstelacji, np. 
jeśli chodzi o poglądy i instytucje religijne. 

Duże znaczen:e w świetle ostatnich prac towa
rzysza Stalina posiada prrzezwycleżenie pokutuJącycłl 
jeszcze tu i ówdzie resztek mechanistycznego, niedia
lektycznego ujęC'ill stosunków między bazlł a nadbu· 
dowlł. traktowanie rta<lbudowy jedynie jako biernego 
wytworu bazy. 

Towareysz Stalin podkreśla ze 1z02ególną moc, 
c -i y n n ą rolę nadbudowy. 

„Nadbudowa - pisze towarzy~z Stalin - wyrlllt& 
z bazy. ale nie znaczy to bynajmniej, łe jel!t ona tylko 
odbiciem bazy, że je11t bierna. neutralna, ie zachowuje 
się obojętnie wobec losu swojł'j bazy. wobec lon klH. 
charakteru ustroju. PrzeciWTiie, skoro się zjawia, 1taje 
się O&'romną. aktywną siłą, aktywnie dopomaga swej 
bazie w kształtowaniu słe t utrwaleniu. czyni wszyst
ko, aby dOPomóe nowemu ustrojowi w dobiciu l zli
kwidowaniu starej bazy t starych klas. 

Bo tez Inaczej być nie może. Nadbudowę stwarza 
baza po to właśnie, by jej służyła, by aktywnie poma
J&ł& jej ukaztałtować 1lę i utrwalić. by a.ktywnie wal· 
ezyla o likwidację dawnej bazy. zbliżającej się do kre
su 1wero życia wraz z jej dawną nadbudową. Wy
starczy tylko, by nadbudowa WYrzekla się teJ swojej 
słuiebnej roli. wystarczy -tylko, by nadbudowa prze
szła z pozycji c1ynneJ obrony 1wej bazy na pMycje 
obojętoero stosunku do niej, na pozycje traktowania 
na równi poszczególnych kla11 - ab;r utraciła ona •w11o 
Jakość I przeatała być nadbud-ll"· 

Wywody te mają szczególnie doniosłe enaa>!enie 
dla na11 i dla innych krajów demokracji ludowej 
i majdują w pełni potwierdzenie we własuym naSltym 
doświadczeniu. 

Wystarorzy przytoczyć dla Ilustracji dwa PMY
kłady: 

Czym była walka z gomułkowszCtZyzną, jeśli nie 
walką o umocX1ienle naszej nadbudowy, o to. aby 
aktywnie walczyła o likwidację dawnej bazy, szcze-
16lnie w rolnictwie, aby nas7.a nadbudowa nie spełzłą 
na pozycję obojętnego stosunku do nowej bazy, na po
zycję traktowania na równl różnych klas, na pozycję, 
która oznacza faktycznie otwarcie drogi powrotu sta
rej bazie. A prv.eeież właśnie w rolnictwie stara baza 
ma jeS'lC?.e najrozleglejszy zasięg. Toteż przed nadbu
dowit stoją w tym względ'lie olbrzymie iz.adania. 

A teraz weźmy przykład z Innej dzied2iny -
współzawodnictwo pracy. Czy nie staje się ono potęż
nym C'7.ynn ikiem uak~ywnienia nadbudowy w walce 
o umornit>nie nowej bazy, nowych. wyższych, dusko
nalseych stosunków produkcyjnych? 

A jakle jest oblicze i rola nadbudOWY w krajach 
imperialistycznych? 

Wystarczy pMytoczyć kilka przykładów z ostat
niego Okresu, aby odrażająca rola tej nadbudowy od
słoniła się w całej pełni. 

Nieprzytomne w swej nienawiści, ludobójcze wy
ltępy czołowego „myśliciela" Anglii, Bertranda Rus
sel'at 

Zbrodnime próby zamordówania Togliattiego, jed
nego z n11.1wybitniejszych intelektualistów i przywód
ców Obóom pokoju i socjalizmu! 

Zakaz odbycia Kongresu Pokoju w She!field! 
Wreszcie groźba Trumana uzuc~ttla bomby ato

mowej! 
Czyż to nie wystarczająca Ilustracja zwyrodnienia 

icleoloJi~zl'leło, prawnioiefo i moralnero tiad~udow7 

I 

kapitaUstycznej, rzwyrodnienla, które jest odbiciem 
rotkładu całego ustroju kapitalistycznego. 

Wspomniałem już popnzednio, że nle wszylltkie 
elementy świadomości społecznej wchod!Zą w skład 
nadbudowy. Dotyczy to przede wszystkim języka, któ
remu to rza~adnieniu towa1•zyS2 Stalin poświęcił pa
•jonujące wywody w swych ostatnich pracach. 

A lak się ma sprawa z nauką? 
Nie taimy, że ciążyło na nas uproszczone pojmo• 

wanie klasowości nauki. Należy specyfikę kazdej po
staci świadomości społecznej, zmiany jej funkcji i ro
li w róinych formacjach zbadać w świetle ostatnich 
prac tow. Stalina. 

Z trwałego, nieprzemijającego dorobku naukowe
a;o, który jest miarą zbliżania sie myśli ludzkiej do 
prawdy obiektywnej, korzysta nie iedna formacja po
łecrzna. nie jedna klasa, lecz cały naród ! cała lud'l
kość 

Natomiast ki er u n e k badań naukowych i kh 
organizacja, ksztaltu.iąc się w warunkach ostrej wal
ki klasowej, są klasowo uwarunkowane w takie.1 mie 
rze, w jakiej spełniają one ro I ę służebną wobec 
bazy danego ustroju podobnie jak koncepcja filozo
ficzna leźąca ll podstaw takich badań. \V tym zakre
sie pewne istotne elementy nauki sprzęgają slę z nad 
budową, w naukach spnłecznych - rzecz jaSfla - w 
wiP,k~zym stopniu nit w mmkach przvrodnlczych. Do
świadczenie histor.vc1.ne uczy nas, że idY klasa wyzys 
kujara znajduje ~ie w scnylknwym okresie. wówrzas 
k~ztałtowana pod jej wpływem kierunkowość nauki 
prowad1i do wypaczenia nftuki, a nawet do jej upad
ku, Nallka traci wtedy wydatnie 1dolność od7\vierc1e 
dlania rzeczywistości i zb1iż::mla się do obiektywnej 
prawdy. ulegajac religijnym, fideistycznym, ldeali
stycmym koncepcjom. Jako prz.vkład maga posluż:vć 
modne ostatnio w krajach kapitalistyc:r.n~·ch teorie 
neomaltuzjanizmu. Nie jest tajemnica, żP bAdania nau 
kowe w Stanach Zjednoczonych na bardzo roT.legł:vch 
odcinkach są faktycznie w całkowitej niewol! klik 
wojsi~owYch. któt'e bezceremonialnie podporządkowu
ją je i:woim ludobójczym celom. 

Tylko wtedy, gdy kierunek badań !\łuży bazie 'kla 
sy wstępuiącej, w okresie jej rozwoju po linii wznoszą 
ce.I się. mamy okresv szybkiego ro:.:woju nauki, mamy 
re\volucje naukowe, wielkie skoki w rozwoju nauki, 
po któryt'h przychodzą okresy zastoju. Swiadcz:v. o 
tym hi~toria nauki na przestq;eni stnlecl. Doniero k ie
runkowość służąca bazie społeczeństwa bezklasowe
go lub wolnego od klas antagonlstycmycb daje pełne 
i nieograniczone możliwości rmwoju I rozkwitu nauki, 
jak to widzimy dziś w Związku Radzieckim. Co wię 
ce.I. właśnie w Związku Radzieckim zajaśniał w petni 
głęboko humanistyczny sens nauki i kierunek j.ej roz 
woju. 

* • * N a !izczególn~ uwagę zasługuje zawarty w osta-
tnich pracach towarzysza Stalina bel!cenny 

wkład do problematyki rozwoju narodu oraz do zaia
dnienia ciąp,łości cywllizacyjnej, 

W ciągu dziesięcioleci reakcja t fai;zyzm stosując 
w walce z siłami rewolucji bezwzględn)' terror. ab:v 
utrzymać masy w po~łuclm. szerin:.i.ją jednocześnie za 
trutą ln·unią kłam,tw i oszczerstw. 

Wśród tych kłamstw do najpotworniejszych nale
ty straszak, :że zwycięstwo. proletariatu, że rewolucja 
oznacza zagładę kultury, zniszczenie cywilizacji, utra 
tę niepodleiło~ci. 

Rzeczywistość zadała temu kłam. ~władczy o tym 
wspaniały rozkwit kultury narodów Związku Radziec 
kiego, podźwi!Qlięcie dzięki rewolucji socfallst:vcznei 
wielu zacofanych w rozwoju narodów l kultur. nlesno 
tykane tempo roi:woju gospodarczego, porywające pla 
ny przeobr<lżenia przyrody w służbie człowieka i cywi 
llzac.1i ludzkiej. 

Da!S'Zvm potwierdczeniem jest burzllwv rozwóf kra 
jów demokracji ludowej, które wkroczyły na drogę 
socjalizmu 

Ale nie przeszkadza to oszczercom lmneriallstycz
nym nadal szer7.yć swoje WYŚwiechtane kłamstwa. co 
jest tvm bardzie1 cyniczne. że to oni włn~nle niosą 
zagładę kultury i cywlllzacji, te to onl wła~nie likwi
dują suwerenność narodów europejskich. Nie o~ranl
czają się bynajmniej do szerzenia teoryjE'k. że !>uwe
renność narodowa iest już pojęciem przestarzałym 1 
nieaktualnym i reklamują tak zwany rząd światoV\ry 
czy wa~~.vngtońskl. Już w praktyce poprzerz pakt atl11n 
~·ck! I tzw. federację europejską wprzęgają narod.v 
Anglii, Francji, Włoch, częściowo Niemiec, a także in 
ne narody do rydwanu swej ludob0jczej. niszczyciel
skiej polityki. która służy wyłącznie nienasyconej za
chłanności amerykańskiego Imperializmu i piele~owa 
n:vm przez ten nowy Herrenvolk awanturniczym pla
nom nodboju ! ujarzmienia całego ŚV\rlata. 

Tym barbarzyńskim zapedom świat pokoju I ~o
cjalizmu przeciwstawia nie tylko całą potęgę swych nie 
w:vczerpanych sił i zasobó,\T, ale również swoje najgłę 
bie.i humani11tyczne idee I teorie. 

* * • , lf\I prac11ch o językoznawstWie towarzysz Stalin 
analizuje dialektycznie prawo jedności I walk! 

przeciwieństw w zastosowaniu do walki klasowej. 
Towarzysz Stalin pisze: 
„Oczylri~le nie Jest prawdą. ł.e wobec łstntenla 

#clekłe.f wa.Jkl klasowej społeczeństwo rzekomo roz
padło się na klasy nie związane ze ~obą więzami eko 
nomic:r.n:vml w ramach ,iedneiro społec7:eństwa. Prze
ciwnhi. Dap6kl Istnieje kapitalizm, bnr7;ua I proleta
rla1ze zwl~r.ani będ~ ze sobą. wszystkimi nićmi ekono 
miki. .fako częś<•i składowe jf'c!nero sP-Olec:r.eństwa ka 
piłalistycznego. Burżua nłe morą żyć I wzboita.cać się 
nie mają~ do dYSl>-OZYC,ii robotnłlców najemnyeh. prole 
tariu~ze nie mogą kflntynuowar swego bytu, nie na.f
muJąc się do prae:v u kapitał.stów. ZerwanlP wiizet
ki<'h więzi Pkonomlcznych mł('dzy nimi ozna117.a Jlr7ł'r 
waniP w&zflkiej produkcji. a przPrwaniP w11ztlkld 
pronukrji prowadzi 110 7.Sft'lad:v społ1'1'7E'ń'ltwa, do 7,a
glad:v sam:vrh klas. Rozumie '>il' :ił' faclna kla'!a n 1 e 
ze<' h <'eo póJ~ó na zarJad~. DlatPf<l tP~ walka kla"lo
wa, <'hoćb:v była najo&trzł"Jsza. n i e m o ż e doprowa
dzir do roZ1)adu społeczeństwa". 

W d~•skmjl na tE'n tE'mat na posiedzeniu Rady Na 
ukowej Instytutu Filo1ofil Akademii Nauk · 7.SRR 
podniesiono, że nie zawsze rozumiano, iż rozwój sta
nowi zastąpienie starej jeoności pr;:eciwieństw przez 
nową jedność wyższego rzędu. Rewolucja Pażdzier
nikO\va, stanowiąc 2agładę starej jedności narodziła 
now~ jedność. Narody socjali~tvczne ~ą właśnie rl'a
lizacją tej nowe.i jedności. Kto nie$łUsznle traktuje 
iedność przeci"'ieństw, ten nie może też słusznie trak 
tować walki przeciwieństw. 

Podkreślanie zasady jedności, przy analizowaniu 
1'1'8Wa jedności i walki przeciwleństw, które jec:t 
rdze n iem dialektyki, nie oznacza bynajmniel nle 
doceniania walki przeciwieństw 111i tendencji do za
cierania 'W'Zec.iwi~atw, jak to może sie WYdawać l• 

wackim zwolennikom prymitywnie anarcbłsfyczaP*h 
koncepcji. 

Towarzysz Stalin podkreślał nlejednokrótnie nleu 
niknionoś( I nieodwracalność antagonistycznej walk't 
między proletariatem a burżuazją w społeczeństwie 
kapitalistycznym. Warto w tym miejscu przytoczyb 
znane pawiedzenie towarzysza Stalina, że burżuuja 
nie moźe zniszczyć mark~izmu, który jest w:vrai:em 
podstawowych Interesów proletariatu, fdyż w tym ~ 
lu musiałaby zniszczyć proletariat. sama zaś bez pro
letariiitu nie może ani żyć. ani bogacić !ie. 

We wspomnianej dyskusji w Instyt.ucie P'llozofl.ł 
podkreślono również, że ostatnie prace towarzysza 
Stalina uzbrajają nas przeciwko kosmopolitycznym po 
glądom, które moment klasowv traktowały jako nega 
cję momentu narodowego. Towarzysz Stalin doWlódł. 
że rozbicie społeczeństwa na antagonistyczne klasy 
byna.imnie.i nie kolidujE' '1. istnieniem i z jednofoią na 
rodu jako trwałej wspólnot:v ludzkiej. Ta jedność, kt6 
rej wyrazem jest język, dotyczy również inrtych cech 
narodu . 

Problem ciągłości cr'vilizacyjnej k}i.~yey mat'kA~ż 
mu oświetlali niejednokrotnie. podkreslaJąc tę zasa
dę szczególnie w walce z próbl\ml wulgaryzacji mark 
sizmu. 

LE'nln pisał przed 30 laty, polemituj•o a „J)rólet· 
kultowcRmi": 

„Byłoby błędem są.dzłć, te do§ć t>rzy1wołf !!Obłe 
hasla komunistyczne. wnioski z nauk komunistvo1-
aych. nie przyswoiwszy sobie tej sumy wiedzy, ktt\· 
re.i wynikiem :jest sam komuniim. Wiert!m teJ,'o, jak 
komunizm powstał :z sumy wiedzy ludzkleJ, je1t mark 
sizm". 

I dalej: 
„l'tlarks opierał 1łę na trWałym fundametiel• wł• 

dzy ludzkiej. zdobytej w warunkioh kapltalmnu.„ 
Wszy11tko, co itwonyło epoleozeństwo Judtkłe, 

Marks 7:anallzowal krytycznie, nie pomln'ł ani Jedtte• 
go punktu ..• 

Trzeba to młe6 na nwa.tze, rdY ltl"OW&ddn\y, 8' 
przykład. rozmowy o kulturze prolełarłaokłej. Bez .Ja~ 
nego zt'OZltlnieuia, łe tylko ptzes Śol!!lllo źftaJOń'toić 
kultury, stworwnej przez cały rozw6J ludzkołcl, jedy 
nie przetwarza.ląc tę kulturę. motna tworzy6 kulturę 
proletarlack~ - bez zroiumlenla t I! •o n'le sdołam; 
rozwiązać zadania.„ 

Kultura proletariacka PoWinn• by~ konsekwen• 
tnym ro<1:winięclem zasobów, które ludzkość stworz,-la 
w warunkach ucisku społec1eń1t\\•a kapitali!l't.:rclhefo, 
!llHłłeczeństwa. obsza.mtczego, społeczeństwa blnrokra· 
tyoznero". \ 

Chodzi rzecz jasna o to, ab1 - jak IA!lłn. "'~ 
w ~wej pracy „Materializm 11 tompirlokrytycyzm", u
mieć przyswoić sobie f krytycznie opracować te zdo
bycze i „u m I e ó odl'zucić Ich reakcyJn?r tenc!encłę, 
umieć przeprowadzić w h 5 n Ił lłnł~ i walcą6 •••• 
I ą I I n i Ił wrogich nam sił I klas". \ 

Towarzys~ Stalin w !lwych pracach o J~zykozntW' 
stwie powrócił do tych zagadnień, dajlłc zdec:vdowa
nv odpór wszelkim próbom wypaczenia pojęć dotvczą 
cych wzajemnego ~tosunku i łączności ewoluc.11 ! re· 
'-voluc,il. Te>wor7~·sz S :ilin od~lanfa dt"Cydu.l;icą -pra_wl 
dłowość procesu hi storyczne~o. według ktćrej zmia
na baz i nadbudów w rozwo.Ju społeczeństwa odbywa 
się poprzez skoki, poprzez rewoluryjnt> przeks:rtalce· 
nie jednego ustroju spoleczne10 .., drugi. Równoc~e
śnle jednak tow1n~ysz Stalin podkreśla łączność, c1Ą
głość, sukcesywność w historii, w rozwoju techniki, 
języka. 

W zaciętej walce z idealłzmem, z fdeologllł b.urżu 
azyjną w przerM.nych jeJ postaciach. przezwyclęzajl\C 
„proletkultowców", „rappowców". pokrow11zczyznf:it .w 
historii i marrow112czyznę w językoznawsw.ne. rna:rk 
sizm, doskonaląc !l\Ve metod,, błldawc:r:e toruje aro· 
gę nowemu rozkwitowi naulc1 w różrtych dziedzinach. 

I u nas tros!l'liwy i J)@łen pietyzmu stosnnek do 
naszej wielkiej spuścizny kulturalnej, do najpięknie1 
szych wzlotów pottępowej, twórczej polRltiej myślt 
naukowej łączyć winnlśmv z konsekwentną I wytrwa 
łą anal!zi:i krytyczną naszego dorobku, z odrzucaniem 
tych wszystkich nawarstwień. które byty wyrazem 
nacisku sił wstecznych, zniekształcających obraz roz
woju historycznego. 

Jest naszym obowiązkiem zorp;anizowanłe prac nad 
historią nauki w Polsce. nad Wkładem Polaków do 
skarbnicy wiedi:y ogólnoludr.kiej. 

Powlnni~my uczynić ·własności• nuzeio nok~!e
nia 1 przyszłych pokoleń. iak również bratnich nal'n
dów, twórcze poswkiwania Modrzewskiego~ Ko!'lar~ 
skiego, StaszicJ. Kołlątaia. Snladecklch i wtelu lńny<?h 
naszvch uczonvch i mvślicieli. 

Ich pamięć. trud i dorobek myśli. otoczone czcła 
całego narodu, będą przyświecać budownicźym Pol~ki 
Socjallstycmej. łącząc się z bujnym rozwo1em n.asze.i 
kultury 1 i;tospodarki, z bogatą problematyk• realh:a
cjl Planu 6-letniego, ze śmiałym i jakże płodnym wy 
siłkiem wiązania warsztatów naukow:vch z warsżta
tami pracy, pracy naukowców, z poszukiwaniami. n11-
szych wynalazców, racjonalizatorów, przodown1ków 
pracy w przemyśle i rolnictwie. 

Kończąc chciałbym podkreślić. 7.e nie wyczerpa
łem rzecz jasna całego bogactw11 myśli, które t1rzyno
~7.ą ostatnie prace towarzysza Stalina . Licz~. że nie
które zagadnienia poruszą jeszcze inni re!erencl i dys 
kuta n ci. 

Chciałbym wskazab na rozległt> horyzonty badaw· 
cze, iak!e odsłania ten nowy genial11y Wkład towarz~·-

. 1za Stalina do skarbnicy lud1.kiej wiedzy. Ten zaczyn 
twórczej myśli stanie !>ię niewątpliw!e bodźcem do 
dalszych rloc:iekań, które pozwolił odkryć niejtdtlll 
nową prawidłowość w rozwo,iu spofecieńetwa l przyro 
dy. Wydaje się, że na nas ciąży obowiązek naukowego 
rozpracowania zagadnień związanych ze szczególnymi 
prnwidłowośchmi rozwoju w krajach demokracji lu 
dowcj . 

Chodzi przede wszystkim o to. nby odkryć czcze
gólne cech~· rozwoju b:1zy i nadbudowv u nas w Pol
sce. ab,v ustalić warunki. które umo:Uiwiły dzięki roz 
gromil'l11u fa~zyzmu przez ZSRR w oRtatniej woinie 
pow~tnnie nowej, szczel{ólnei form~· d'i'ktatur:v 1Jrole• 
tari>"ltu w po!ltacl demokracji ludowej, jak również 
warunki, które umożliwiły u nas w procesie wsp6lpra 
cy z ZSRR i dzięki pomocy ZSRR tak szybkie tem
po stworo:enia i umocnienia nowej baa:y I nadbudowy, 
jak również szczeióln~ rolę nasr.eJ nadbudo9.ry w Ił· 
macnlanlu nowej socji>.li~tycznej bazy. 

Bogaty plon dyskusji naukowych w żSRR dokoła 
ostatnich prac towarzysza Stalinli pomoże nam wzbo
gacić naszą własną dyskusję. NieOdl)art111 wymów• kla 
rownych myśli Stalina zach~cl niew1'tpliwie wielu na 
szych badaczy do wytrwalszej jestcze prac,v nad PrZY 
sv.:ojeniem i;obie t!.'j t1iezawbdn4lj broni \V odkrvwaniu 
praw rozwoju przyrody i społeczeństwa, jak~ je~t 
marksizm - oręZ: prawdy, iWiaz,da »rzewOdnia ludz· 
koś cl. 



Śtr. ł 

Przodownicy 
akcji spisowej 

~~ZEF ~~CKJ, pracownik Miej
skie] KomlSJi Planowania Gospodar• 
czego, pełnił przy przeprowadzaniu 
Spisu Powszechnego funkcję instruk
t~ra odcinka spisowego Nr. 4. Wszyst 
k:1e formularze z terenu 10 rejonów 
I 167 obwodów przekazał jako jeden 
z pierwszych w Łodzi do dzielnico
wego biura spisowego. 

- Sukces ten zawdzięczamy ofiar
nej, sumiennej pracy naszych komi· 
sarzy obwodowych oraz obywatel
skiemu ustosunkowaniu się mieszkań 
ców Zarzewa do Narodowego Spisu 
Powszechneqo - oświadczył J, 
Bucki. 

BARBARA FELKE jest słuchaczką 
Uniwersyteckiego Studium Przygbto· 
wawczego i czynną działaczką ZMP. 
Prace spisowe w swym obwodzie u
kończyła iuż w niedzielę, 3. bm„ o 
godz. 12 w południe. W poniedzia· 
łek i we wtorek dzielna aktywistka 

I 
społeczna wypełniała formularze spi
sowe na. t~renie . sąsiednich rejonów, 
przyczynia1ąc się tym. samym do 

I 
szybkiego ukończenia Narodowego 
Spisu Powszechnego w ŁodzL 

Z'fGMUNT GEMEL, uczeń Szkoły 
Ogólnokształcącej im. Chrobrego w 
Tuszynie. pełnił obowiązki obwodo· 
wego komisarza spisowego w groma 
dzie Kałek, gmina Uszczyn, powiat 
piotrkowski. 

W obwodzie swym zakończył on 
Już Spis i sporządził arkusz zbior· 
czy. W akcji spisowej z. Gemel wv 
sunął się w i:iminie Uszczyn na jedno 
z pierwszych miejsc. 

ZYGMUNT WOJCIK, pracownik 
gminnej spółdzielni, dzielnie wywią· 
zvwał się z obowiązków komisarza 
obwodowego w kolonii Uszczyn. Nie 
ograniczył się do technicznego wy

~nienia swych funkcji, ale udzielał 
qospodarzom wyjaśnień o znaczeniu 
Spisu dla zwycięskiej realizacji Pia· 
nu 6-letniego. 

Prace swe ukończył szybko, cho· 
ciat terenowo m.lał obwód dość ro

Na dwa dni przed terminem~ 
zakończyła Łódź Narodowy Spis Powszechny 

Narodowy Spis Powszechny został 
w Łodzi zakończony przed terminem. 
Szybkie 1 sprawne 1>rzeprowadzerue 
tak poważnej akcji zawdzięczać na
leży nie tylko ofiarnej i sumiennej 
pracy czterotysięcznej rzeszy kom.l· 
s.arzy spisowych, ale również obywa
telskiemu poczuciu mieszkańców Ło 
clzi, którzy okazywali wszelką pomoc 
organom spisowym w ich pracy. 

Na Chojnach, w Rudzie Pabianic
kiej, Cygance, Radogoszczu i innych 
przedmieściach, gdzie kom.lsarze spi· 
sowi mieli szczególnie trudrią pracę 
- mieszkańcy oczekiwali przed bra 

nie, do fabryk ~ urzędów. W ciągu I przeprowadzaniu Spisu. I właśnie 
kilku dni studenci, urzędnicy, akty· dzięki współzawodnictwu, dzięki sze„ 
wiści związkowi pracowali z zapałem roko stosowanej przez komisarzy 
i poświęceniem, tworząc zwarty, soli- spisowych pomocy sąsiedzkiej 
darny kolektyw. Na porządku dzien de:ięki obywatelskiej postawie ca
.:iyrn były ,fakty, że komisarz obwo- łego społeczei'lstwa łódooego, Na
dawy, po zakończeniu Spisu na swym rodowy Spis Powszechny w Łodzi 
terenie, natychmiast po zdaniu for- został przeprowadzony sprawnie i 
mularzy udawał się do sąsiedniego rz:akończony na 2 dni przed ustalo
obwodu. aby pomagać koledze w nym terminem. (bie) 

Kronika partyjna 
UWAGA, CZŁONKOWIE ORGANI· 

ZACJI TERENOWEJ GóRNA
LEWA! 

Dziś o godz. 18, w l<>Btalu Dziel!lli· 
cy, p~y ul. Wigury 4-6 odbędzie się 
zebra.nie C!Uonków. 

Obeeność obowiąa'lkawa. 

Sukcesy załogi ZPB w Moszczenicy 
mami domostw na przybycie komi· W najbliższych dniach Za•kłady I tach, a roczny plan produkcji ma cował sposób wmontowania silni· 
sarza. <>prowadzano go od mieszka· Przemysłu Bawełnianego w Mosz· być wykonany już w tych dniach. ka elektrycznego w kotłowni. Do
nla do mieszkania. 

Pierwsza na terenie Łodzi ukończy czenicy zakończą realizację rocz· W tkalni do najlepszych zespo· tychczas ruszty były uruchamia· 
la Spi5 południowa dzielnica miasta. nego planu produkcyjnego. Przed łów należą: zespół Anny Dziobał· ne przy pomocy pary, a obecnie 
Nie jest to dziełem przypadku. terminowe wykonanie przez zało- towskiej, który oddaje systema· porusza je motor elektryczny. Po· 
Obwodowi komisarze spisowi pod- gę planu stało się możliwe przede tycznie 86 procent dkstry i primy mysły te przyniosły zn.ac.me osz· 
jęli tu samorzutnie indywidualne wszystkim dzięki współzawodnic· oraz zespół Zofii Reczyk, produ- czędności. Należy wierzyć, że po· 
współzawodnictwo, które natychmiast twu pracy, należycie rozwijające· kujący 84 proc. ekstry i primy. wołany przed niedawnym czasem 
P?dchwycone zostało przez wszyst- mu się ruchowi racjonalizatorskie W przędzalni 90 proc. pierwszego do życia klub racjonalizatorów 
kie rejony i odcinki spisowe. 1 tego mu oraz wykorzystaniu wspania· gatunku oddaJ·e zespół Janiny Ko zmobilizuje ogół robotników do 
samego dnia cała dzielnica wezwała · ,.,,,)6 

łych doświadczeń robotników ra- sińskieJ·, a zespół Władysł""""' opracowywania pom„..,. w nowa· do współzawodnictwa w szybkim i -··„ 
sprawnym przeprowacizenlu Spisu _ dzieckich. Szychty bije nawet te osiągnięcia, torskich. 

!
śródmieście oraz- dzielnicę północną W ZPB w Moszczenicy we \Vyrabiając 100 procent pierwsze· Coraz pełniej korzystają wMk-
miasta. współzawodnictwie pracy bierze go gatunkH. . , . niarze moszczeniccy ze wspania· 

Jui we wtorek o godzinie 7 ra- uęział 73 procent ogółu załogi. O· Jednym z czynm~pw_ dec_yd~Ją- łych doświadczeń robotników ra· 

I no na terenie DRN Łódź-Poludnie bie formy tego ruchu: współza· cych 0 sukcesach i osiągnięciach dzieckich, coraz częściej stosują 
Spis został zakończony, o godz. wodnictwo zespołowa i współza· załogi moszczenickiej - jest ra· ncwe formy pracy wzorowane na 
12.40 przeprowadzono do końca wodnictwo indywidualne przyno· cjonalizatorstwo. . ~ztery ze. zgło· radzieckich metodach. Ruch wie· 
~~ace w śródmieściu, a o godz. szą w efekci'e powa.;,,.,e rezultaty. szonych usprawmen zasługu1ą na lowarsztatowców }~st dzisiaj tutaj 

. w północnej dzielnicy Łodzi. ~· ól zjawiskiem normalnym. 
Spis w ~odzi mamy już poza sobą. :pzięki współzawodnictwu, plan szcze~ ną uwagę. . eh hl b · 

4.000 komisarzy spisowych wróciło ilościowy w trzecim kwartale br. Ma3s~er z przędzalni, Te~dor Ra Doty czasowe c u ne 0S1ąg· 
do swych codziennych zajęć: na uczel został wykonany w 106 procen- słewsk1, jest autorem dwoch po· nięcia włókniarzy moszczenickich 
---------.:...:.. _______ _::....__:..:..:..:.....::_.:..:_::..:.::._::...:..:::.=:::::... mysłów, które znalazły pełne i są wynikiem nie tyl•ko należytej 

Gdzl·e składac' praktyczne zastosowanie w fabry organizacji pracy i usprawnień reklamac1• e ce. Są to maszynki, z kt6- technicznych, ale także rezulta
rych jedna służy do kontrolowa- tern wzrastającego uświadomienia 

W sprawie Narodowego Spisu Powszechnego nia siły przęclzy, druga natomiast całej załogi. Dążeniem włókniarzy 
do wyławiania na niej pęcz- z Moszczenicy jest całkowite 

Wobec zakończeni:i prac, związa I stosownie do swego miejsca zamiesz ków wyeliminowanie występujących 
nych ~ przeprowadzeniem Narodowe- kania, .do Dzieln'icowych Referatów St.osowane od połowy ubiegłego d?tychc_zas błędó_w, a przysw~j~· 
go ~PlBU Powszechnego - komisarz Spisowych: ~ b 

spisowy na m. Łódź prosi mieszkali roku bolce gwintowane do rusz· me so ie -: w J~zcze znaczmer 
ców, którzy z jakichkolwiek przyczyn Łódź-śródmieście, Al. Kościuszki tów w kotłowni zostały skon- szym stopniu niz ~otyc;liczas ~· 
zostali pominięci przy dokonywaniu 19, tel. 220-43. struowane przez ślusarza . Mikoła· 1 tych metod produkcJi, ktore za~e-

Spisu, względnie ich zdaniem zostali Łódź-Północ, ul. Liman.owskiego ja Gnata. Pracownik oddziału tech cydowały o tegorocznym sukc~~e. 
spisani n:iewłaśchvie, o zgłaszanie 40, tel. 179-70. nicznicgo, Jan Gmachowski, opra- fJ. S·k1) 

reklamacji w terminie do d.n. 12 gru Łódź-Południe, ul. Pabianicka 
dnia br„ w godzinach od 8 do 20 210, tel. 271-61. 
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W:lECZÓR DYSKUSYJNY I ODCZYT o CHOPINIE 
W ZWIĄZKU DZIENNIKARZY Dziś w Ośrodku Propagandy Szb 
Dziś, w czwartek, 7 grudnia br., o ki (pa.rk Sienkiewicza), o godz. 19.15 

godz. 19, odbędzie się w świetlicy o~będzie się odcz~ P~; „Chopin -
Związku Zawodowego Dziennikarzy p1e\!Ca ludu polskic~o . Odczyt wy· 

. . głos1 Roman Zrębow1cz. 1} 

Festiwal Filmów Radzieckich 
przedłużony do dnia 14 bm. 

Festiwal filmów radzieckich cieszy o przedłużenie trwania Festiwalu. 
się w Łodzi niesłabnącym powodze- Uwzględniając te prośby postan?
niem. Sale kin odwiedziła w tym cza- wiono Festiwal przedłużyć do dnia 
sie nienotowana dotąd liczba widzów, 14 bm. Po dniu 8 grudnia filmy fe· 
a do dyrekcji „Filmu Polskiego" w stiwalowe wyświetlane będą w ki· 
Łodzi napływają liczne listy z prośbą nach „POLONIA" i „WŁóKNIARZ". 

Ze soortu 
zległy'. 

Co u~tpszvmp 

RP., pi.-z,y ul. Piotrkowskiej 133, IV Wstep bezpłatny. 
piętro, wieczór dyskusyjny pt. „J ak 

____ ..,. pracują poszezególne działy redak-

r adiO cji". 

NA FOS 
Ob. Genowefa Kas1>rzak, pracowni 

ca Biura Sprzedaży Przemysłu Precy 
zyjnego i Optycznego p1·zekazuje ra 
]'undusz Odbud-0wy Warszawy n.agrv 
dę w kwocie 60 zł., uzJrskaną w wy
nih."11 współzawodnictwa pracy w III 
kwartale br. 

~ Przygotowania do meczu, · 
Polska·fzechosłow~cia orze z Obecność członków Związku obo-

wiązkowa, goście mile widziani. Program na dzień 7 grudnia br. I poetów rad1!:iecki~h. o_ pokoju". 16.25 
11.50 „Głos maj:: kobiety". 12.04 (Ł) Aud. dla młodz.1ezy - :.:~pi1 pt. 

Dziennik 1215 Pieśni polskie do „~MP-ow:y w Hucie „HortensJa ,W. KONCERT DLA DZIECI 
, . ' A d . dl P10ti.-kow1e". 16.45 (Ł) Aktualnosc1 I MŁODZIEŻY 

;iio~ Pus~kma. 12,30 „ u YCJa .a łódzkie. 16,55 (Ł) Komunika.ty. 17.00 . 
wsi. 12.55 Przerwa .. la.30 AudycJa Dziennik. 17,40 Lekcja języka rosyj- W Pailstwowej Filhannonii Łódz-
szkolna dla klas III 1 IV. 13.50 Utwo skiego 18 OO (Ł) Od nas„.uch kares k" · db d • • dz" d 17 J 

k · J w · , · " ~J ieJ o ę zie s1ę is o go z. rnn 
ry skr_zypcowe w wy ona~m . a- ponden_tow". 18,10 (Ł) „Słuchamy , d . . • ' . : r . . 
wrzymaka. 14.15 Reportaz z p··asy muzyki"· - aud. w opr. H. Wąsalan- ce:t la .dzieci 1 młodz'.e~y: " p1ogra 
radzieckiej o budownictwie komu· ki. 18,45 (Ł) „Lotnictwo sport<>we Inne: LJadow - piesm ludowe, 
nizmu. 14.30 Koncert s71kolny dla l~las w Planie 6-letnim" pog. Fr. LewMl· Mussorgski - Kącik Dziecięcy, Pro-
1 i II. 15.10 Pieśni kompozytorów ra dowskiego. 19.00 „Wszechnica Radio- kofiew - Piotruś i wilk" i Letni 
dz~ec!'ich. 15.30 ~ud. dla . świt:t~ic wa" .. 19.~0 M:nzyka ludowa. 19.~5 „<;>d dzień". Bil~ty w cenie 2 10 zł. do na-
dz1ec1ęcych „śpiewamy piosenki". p0W1edz1 fah 49". 20.00 Dz1enmk, . . . ' „ 
15.50 (Ł) XI Zagadka muzyczna w 20.30 Opera Dzierżyńskiego „Cichy bycia w kasie Filharm<>m1 w godz. 
opr. B. Busiakiewicza. 16.00 (Ł) Don". 22.0·0 „Poeci przed mi.ln'ofo- od 15 do 19 oraz w ORZZ. 
Audycja TPPR - pog. M. Pilawkiej nem" - Andrzej Braun. 22.20 Kon-
pt. „Organizacja. wychowania fizycz cert orkiestry PR. 23.00 Ostatnie PRZESTROGA DLA PODATNIKóW 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu

jące apteki: Piotrkowska 165 - Chą 
dzyńska, Narutowicza 6 - Apteka 
Społeczna J\'1· 161, Rzgowsika 147 -
Kowalski, Więckowskiego 21 - Mal 
czewski, Karolewska 48 - Sanicka, 
Napiórkowskiego 41 - Bai-toszek, 
Al. Kościuszki 48 - Apteka V Za
kładu Lecznictwa Pracowniczego. 

Nr telefonu Pogote>wia Ratunko· 
wego 104-44. 

dobiegają końca 
Przygotowania do międzypaństwo

wego meczu bokserskjego Czecho
słowacja - Polska, który jak wiado 

Czesi przyjeżdża ą 
w piątek 

Przyjazd pięściarzy czechosłowac
kich do Łodzi nastąpi w piątek o go
dzinie 21.45. 

W Koluszkach powitają miłych 
gości przedstawiciele ŁOZB Twar· 
dowski i Wroński. 

Pięściarze czechosłowaccy zamiesz 
kają w „Grand Hotelu". 

mo zostanie rozegrany w dniu 10 gru 
dnia w Łodzi, są już w pełnym toku. 
Na obOzie przy ul. Pogonowskiego 82 
trenuje nasza kadra reprezentacyjna, 
a w lokalu zarządu Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Bokserskiego przy 
ul. Piotrkowskiej 67 co wieczór od
bywają się narady nad stroną orga· 
nizacyjną tej wielkiej imprezy. 

Sprawa, która w chwili obecne1 
najbardziej interesuje i„ . .denerwu
je iuż wszystkich to sprawa przed
sprzedaży bil~tów. Nie ulega wąt 
pliwości, że frekwencja na meczu b~ 
dzie tak wielka, że nie wystarczy ich 
dla wsz.ystkich. 

nego w zakładach praey w ZSRR". wiadomości. 23.10 Z cyklu: „Rozmo· 
16.15 (Ł) Aud. poetycka - „Głos wy muzyczne" - aud. sł.-muz. 

12 Oddział Wydziału Finansowego 
Prezydium Rady N wr<>dowej m. Łodzi 
przypomina, że do inkas<>wania zale· 
głości u podatników z tytułu podat· 
ków miejskich są upoważnieni wyłą
cz.nie poborcy 12 Oddziału Wydziału 
Finansowego, zaopatrzeni w urzędo

we legitymacje z foto&1rafią i podopi· 
sem kierownika tego2' Oddziału (daw 
ny Wydział Podatkowy Zlil'Zą<!u Miej 
skiego). 

nabycia we wszvstkich księgarniach Podręczniki szkolne do 

,,Do.uu 
W pierwszym rzędzie bilety mu

szą trafić do ludzi pracy. W tym 
celu post11nowiono. że rozprowadzać 
je będą: ZMP. ORZZ oraz Łódzki Ko 
mitet PZPR. Pozostałe bilety są do 
nabycia już od dzisiaj w ŁOZB (w 
godzinach 10-13 i 16-20) z tym, że 
w pierwszym rzędzie będą one sprze 
dawane instytucjom i zakładom pra
cy na sporządzone llsty imienne po· 
twierdzone przez radę zakładową, a 
dopiero potem sprzedawać się będzie 
bilety indywidualnie. 

TEATRY I KINA 
„NOWY" - godz. 19.15 „Bry.:>adaf „ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo 

szlifierza Karbana". i lew". 
„POWSZECHNY" - godz. 19.15 „LUTNIA" - godz. 19.15 „Swobo 

premiera sztuki A. Uspieńskiego p·t. dny wiatr". 
„Przyjaeiele". „OSA" - godz. 19.30 „Złote niedole". 

IM. JARACZA - godz. 19 
„Wieczór trzech króli" Szekspira. 

„PINOKIO" - godz. 17 „Pan Tom 
buduje dom". 

ee.Ol 

~·-.:s 
&elporut. 

łblł, PJotrkoWlkll .... teL 121-11 
AdmJlllstrat!ja 26M2 
IJdal 011one61 łMł. Plotrkow-

llra llła, tel. W-IO t Uł-'11 
WJ'dawea BBW ..PnU„ 

A«r. a.1.1 t.6dt, Plovkowsb „ 
Dl•all Dł~o. 

Dnłr. Zaltl. Grał. BSW „erua• 
t.6dł, 111. Zwtrkl 17, teL &OC•łL 
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ADRIA - „Syn pułku", godz. 15.30, 
17.30, 19.30 

BAJKA - „Strój galc>wy'' , 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Upadek Berlina" 
II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 46-50". PKF Nr 
49-50, „W kraju socjalfamu" Nr 9, 
„Sp-0jrzenie w głąb wody", ,,Prze
gląd sportowy" Nr 6-50, godą;. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, .21 

HEL - nieczynne z powodu remontu 
MUZA - ,,Pancernik Potiomkin", 

godz. 18, 20 
POLONIA - „Spisek banla.'utew", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOśNIE - „Upadek .i:serli 

na" II seria ..._ godz. 15.30, 17.30, 19.30 
REKORD - „D<>m na pustkowiu", 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK - ,,,Aleksander New

ski", godz. 17,30, 20 
ROlViA - „Rod~ina Artamonowych", 

godz. 18, ~o 
STYLOWY - „Saławat - wódz Ba
szkirów", godz. 18, 20 
śWIT - „Bitwa stalingradZlka" 

II seria, godz. 18, 20 
TATRY (dla młodz.) - „Syn puł· 

ku", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Spisek banh.·rutów", 

godz. 17, 19, 21 
WŁóKNIARZ - „Spisek bankrutów" 

gudz. ;1.6, 18, 20 
WOLNOśC - „Wesoły jarm2.rk", 

godz. 15, 17.30, 20 
ZACHĘTA - „Upadek Berlina". 

I seria, irodz. 18, 20 

Msiążhl66 

W ostatnich dniach księgarnie dla szkół ogólnokształcących i za
„Domu Ksią~ki" otrzymały dodatko wodowych me będą rozprowadzane 
w~ Ę>artie podrę~zników szkolnych i przez nauczycielstwo w szkołach, 
ks1ązek pomo~1cz:ych, d~dru~o"'.a- lecz młodzież szkolna może je na
i:ie dla ':1zupełmema . bra}<ow istme- bywać bez żadnych ograniczeń bez· 
Jacych Jeszcze w mektorych szko- , d . 'k' h k · 
łach. posre n10 we wszys. ie s1ęgar-

Podręczniki i książki pomocnicze niach „Domu Ksią-żki". 

W ladysłaro Rymkiewicz 39' 11 

wyzwolona Zie1Dia 
Powieść I 

- Uważajcie dobrze - przestrzegał - poziom wody podnosi 
się. Na morzu duże sztormy, a u nas deszcze. Stan wody na Za
lewie Świeżym podniósł się o 60 centymetrów, ponad najwyższy 
dotąd notowany kiedykolwiek stan '7'1tastrofalny. Macie teraz 
pojęcie? Wiatr pędzi woclę z kanałów na pola. Motor musi teraz 
być bez przerwy w ruchu. Inaczej, podmokną wam grunty, a na· 
wet może dojść do lokalnej powodzi. 

Janik był spokojny o swoją pompę. 
- To jest, proszę was, taki motor mówił, zginając rękę 

i wystawiając muskuł, celem zobrazowania potęgi swojego sil
nika. - Pracuje na sto dwa! 

- Nigdy nie można wiedzieć - wtrącił sierżant Milicji. 
U nas motory silniejsze, a nie mogły dać rady powodai. Mało nam 
ludzie pompy nie zdemolowali. 

- Słyszałem, ż<. gadali na. $tacyjnych. Skąd się te ł.Jajdy 

wzięły? 
Sierżant podniósł kufel z piwem do ust, pil powoli, długo, po 

czym od:itawił kufel, otarł chusteczką pianę z ust i nie odpowie· 
dział na pytanie. 

·- Fowodzi na Łukasz~wie to ja się nie boję. Moja pomp" -

chwalił się Janik - to jest smok! 
- A ty nie bądź taki pewny! - fuknął Sarniuk. - I jakb· 

ci się co przytrafiło, to w te pędy na posterunek i telefonuj de 
Grabowa o pomoc. Założyli nam na stacji telefon. 

- Co się ma przytrafić? - wykłócał się Janik. - Niech mi 
tylko koksu dostawią na czas. 

- Z tym koksem, to ci właśnie miałem powiedzieć, że ju„ 
nie będziesz go potrzebował. Warsztaty w Pleniewie wyremonto· 
wały silnik, moc trzydzieści kilowatów! Anti,cki namyślał się 

gdzie wstawić ten motor, i w końcu powiada: „Doprowadzimy li· 
nię do Łukaszewa i wstawimy silnik Janikowi, zasłużył sobie 
na t·o" 

Banaś wyjął fajkę z ust. - Fajny motor na taką stację. 
Wszyscy, Banaś, Frela, komendant i Sarniuk spojrzeli na Ja-

r;ika. 
Frcla wzniósł kufel: - No, to zdrowie naszego stacyjnego! 
- Zdrowie! 
Dźwięknęli wieńcem kufli, wzniesionych nad stołem. 
Janik poczuł rumieniec na policzkach. Zrozumiał, że oceniaj~ 

jego pracę i że go tu potrzebują. Chciał podziękować, ale nie 
umiał dobrać właściwych słów i 'cryjąc zakłopotanie zaczął roz· 
glądać się po sali. 

Du.Za c;ala gospody była oświetlona pięcioma kulami z mato
wego szkła. Z sufitu zwisały girlandy z białej i czerwonej bibuły 
We wnęce bufetu lśniły szybki ogromnego kredensu, szklane ga· 
blotki z potrawami i .vysoki kr;:.n z jasnego metalu. Kilka stolików. 
nakrytych białymi serwetkami z glansowanego papieru, było za· 
jętych przez rozprawiających 4~ ożywieniem chłopów. Gwar roz
mów mieszał się z dźwięc: nym zgiełkiem z głośnika r~dimvego, 
transmitującego melodie węgierskie. (d. ~ L) 


